
Rok XXIIWe Lwowie, Czwartek dnia 22. Lutego 1883,
W ychodzi codziennie o godzinie 3. po  
południu z  wyjątkiem  niedziel i  dni 

świątecznych.
Przedpłata wynosi:

W MIEJSCU kwartalnie . . .  4 złr. 50 cnt. 
miesięcznie i . . 1 „ ‘50

Z przesyłką pocztową
Miesięcznie . . .   ̂ . . .  2 złr. — „ 
)W  państwie anstrjackiem . . fi „ — „ 

ą Do Prus i Rzeszy niemieckiej. )
85 „ Francji  ........................ I „ ,
Ł  „ Belgji i Szwajcarji . . . } P°Q L r’ 
5. n Włoch, Turcji i księstw Nad. I
“  „ Serbii >
Numer pojedynczy kosztuje 10 cnt

Ciekawi jesteśm y nieskończenie widzieć jak  
się ta  spraw a skończy, i czy w razie gdyby 
Ojciec św ięty  stanowczo i ostatecznie się oświad­
czył przeciwko językowi moskiewskiemu a za 
utrzym aniem  polskiego, rząd  moskiewski nie 
cofnie wszystkich innych umówionych już pun­
k tó w ? W idocznie mu bowiem chodziło tylko o 
to, by zadać cios narodowości polskiej za B u­
giem, a skoro celu tego nie osiągnie, nie będzie 
zapewne obwijał w baw ełnę gniewu swego i 
nienawiści do głowy katolickiego kościoła i do 
Polaków. Niedarmo tedy  p. Giers przejeżdżając 
przez Rzym i zatrzym aw szy się ty lko przez 
półtorej godziny na tutejszym  dworcu, rzek ł do 
jednego z dyplomatów przybyłych na jego spot­
kanie : Les Polonais niont embrouille les affairzs 
au Vatican.

M łodzieży warszawskiej czyniącej demon­
stracje przeciwko p. W ierzbowskiem u (dobrze 
znanemu w W atykanie i często przyjmowanemu 
tu ta j przez kard y n ała  Ledóchowskiego) należy 
się praw dziw a wdzięczność, albowiem przez de­
monstracje te, o k tó rych  w szystkie zagraniczne 
dzienniki wspominają, dowiodła ona także S to ­
licy świętej, ja k  dalece moskiewszczyzna w strę­
tn a  jes t Polakom i jak  niebezpiecznie zadaw ać 
im g w a łt w tym  względzie.

W  Izbie poselskiej po ukończonych rozpra­
wach nad budżetem m inisterstw a robót publi­
cznych rozpoczęła się dyskusja nad budżetem 
m inisterstw a wojny. Nic one dotąd ważnego nie 
przedstaw iają. P. Depretis niezw ykłą energię 
w  adm inistracji wewnętrznej rozwija. I  zupełnia- 
jące wybory do parlam entu wypadły w szystkie 
na korzyść monarchii. Dotychczasowy naczelnik 
republikańskiej partji w  parlamencie głośny po­
seł B ertani ogłosił w dzienniku la R iform a  
list, w którym  się ta k ie  za m onarchią oświad­
cza pod warunkiem, aby ją  uczynić bardziej 
jeszcze dem okratyczną. Takie oświadczenie wo­
dza republikanów narobiło wielkiego hałasu  i 
rozerw ało radykalne stronnictw o na k ilka  od­
łamków, wadzących się między sobą. Rzec więc 
można, iż pomimo przykładów  ościennej F ra n ­
cji powaga królew ska i zasada monarchiczna 
wzmacniają się we Włoszech.

W  Bolonii um arł w tych dniach sędziwy 
poeta Józef Regaldi, członek akademii Mickie­
w icza i gorący przyjaciel Polaków i Polski. 
B ył to  nestor włoskich poetów. Jako  improwi- 
za to r używ ał on europejskiej sław y między 
1820 a 1840 rokiem. Podróżow ał wiele, zaży­
łość miał z najsławniejszymi cudzoziemcami, a 
we F rancji z W iktorem  Hugo i Lam artinem . 
Znany jest wiersz tego ostatniego do Regal- 
d eg o :

Tes vers jaillissent, les miens coulent,
Dieu leur flt un lit diffćrent;
Les miens dorment et les tiens roulent:
.Te snis le lae. toi le torrent.

wał sędziemu, iż sekretarz sędziego, Bilewicz, 
zaraz po pożarze wydawał jemu i drugiemu po­
mocnikowi niedopalone papiery z dokumentami 
z propozycją, żeby je  w rzucał w miejsce ustę­
powe. Trwało to przez dni kilka, a przez ten 
czas donoszący zbierał dane mu do zniszczenia 
papiery. Po zarządzonej natychm iast rewizji 
istotnie wydobyto z dwóch ustępów, jednego w 
tymże domu, drugiego na Chmielnej ulicy, gdzie 
mieszkał drugi pomocnik kancelarji, mnóstwo 
oszczędzonych przez pożar papierów z doku­
mentami, wartości razem na rs. 10.000. Po bliż- 
szem obejrzeniu wydobytych z ustępów papie­
rów, okazało się, że są  to owe prośby z doku­
mentami, na których przy wejściu do sądu nie 
k ład ł n ik t p rezentaty , a tylko sekretarz B ile­
wicz ściągał należne od prośby opłaty  sądowe. 
Natychm iast aresztowano i osadzono w więzie­
niu czasowem Bilewicza, a nad ca łą  tą  ważną 
spraw ą i śledztwem rozciągnął ścisłą kontrolę 
i nadzór prokurator sądu okręgowego. Przeciw­
ko Bilewiczowi walczą obecnie trzy  ciężkie za­
rzu ty  : podpalenia, zniszczenia a k t i dokumen­
tów  urzędowych i roztrw onienia sum, jak ie  
w pływ ały z opłat sądowych. Bilewicz przyznał 
się dotąd tylko do roztrw onienia pieniędzy, tłó - 
macząc się, iż użył pieniędzy tych  na opędze­
nie potrzeb domowych. Nad drugim pomocni­
kiem, którem u B. m iał w ydaw ać do niszczenia 
papiery, a  k tó ry  się do tego w raz z Bilewi- 
czem nie przyznaje, rozciągnięty został tym cza­
sowo ściły dozór policyjny.

W śród prowadzonego z ca łą  energią śledz­
tw a, zapytyw ani przez sędziego śledczego jako 
świadkowie osoby, k tó re w nosiły do Bilewicza 
prośby, dla czego nie zwracały się w prost do 
sędziego, pokoju, którego jes t obowiązkiem je 
przyjmować, wszyscy jednozgodnie prawie odpo­
wiadają, źe dla tego udawali się do sekretarza, 
gdyż łatw iej by było trafić do Pana Boga jak  
do sędziego i że sędzia, jak  kto  przyszedł do 
niego z podaniem, kazał mu się wynosić lub 
przez policjanta kaza ł wyrzucać go za drzwi.

Cały przebieg śledztwa tak  jes t ważny, że 
m inister sprawiedliwości kazał sobie telegrafo­
wać o każdem zeznaniu świadka. Ciekawa to  
będzie sprawa, dobrze m alująca stosunki miej­
scowe.

praw ica nie w ytoczyła kam panii autonomicznej 
w tej kw estji, i Polakom pozostało jedynie bro­
nić swojej autonomii szkolnej, ks. Sapieha ogra­
niczył się na staw ianiu dotyczących poprawek 
w rozpraw ie szczegółowej, k tó re poniekąd zbi­
ja ł  m inister oświaty, ale oświadczając zarazem, 
źe nic nie ma przeciw ich przyjęciu -  poczem 
poprawki te  przez większość Izby przyjęte zo­
stały . Centralistyczny wniosek Hyego zaledwo 
jednak większością jednego głosu odpartym  zo­
s ta ł (ob. tel.)

Dotyczący telegram  Bióra korespondencyj­
nego je s t yudocznie niedokładny — ta k  np. nie 
podaje co się stało  z §. 48. nowelli. Niemniej 
też niedokładny jest telegram  z posiedzenia 
Izby posłów. Raz donosi, i e  w  rozpraw ie szcze­
gółowej Izby posłów nad ustaw ą komasacyj- 
ną, §§. 1—35 zostały przyjęte po bardzo 
kró tk iej dyskusji, ą wnioski p. C z e r k a w -  
s k  i e g o upadły ; drugi raz, że pewne p arag ra­
fy ustaw y przyjęto po części z  poprawkami au- 
tonomicznemi — nie dodając czyjemi i tylko 
podnosząc przyjęcie wniosku p. G r o c h o l ­
s k i e g o ,  k tó ry  wejście w życie tej ustaw y za- 
leżnem czyni poniekąd od sejmów.

W  ogóle co do jednej i drugiej ustaw y 
zwyciężyły antiautonom iczne zapędy hr. Taaffe- 
go. P iękna perspektyw a nadal! — a jednak 
czeskie dzienniki jeden za drugim, dzień po 
dniu m iotają piorunami autonomicznemi na rzą­
dy i osobiste postępowanie Taaffego!

Centraliści, w idząc niopodobieństwo wyto­
czenia dyskusji naz odpowiedzią rządu na in ter­
pelację ich w sprawie Tagbla'tu, użyli fortelu, i 
wnieśli wczoraj w Izbie posłów o autentyczny 
w ykład a  względnie o zmianę §. 3. ustaw y p ra­
sowej co do pojedynczej rozprzedazy dzienni­
ków. A wniosek ten post&wił ten sam dr. H erbst, 
k tóry  by ł ojcem tej ustaw y i będąc ministrem, 
a następnie hersztem  centralistycznej większości, 
m iał ty le la t sposobność do spełnienia tego, o 
co dzisiaj w nosi! -  J a k . słychać, zbierają cen­
traliści skrzętnie dowody, że jeś li rząd karze  
Tagblatt za szerzenie rozpusty, to  powinienby 
według sprawiedliwości taksam o ukarać oraz 
dzienniki półurzędowe.

Czytamy w Narodnich Listach: „Komisja 
parlam entarna dla spraw y Kamińskiego przesłu­
chała wczoraj (d. 19. bm.) „najklasyczniejszego“ 
św iadka, t. j. br. Schwarza. Pomimo uchw ały 
zachowania obrad komisji w tajemnicy, do­
wiedział się w iedeński korespondent pewnego 
zagranicznego pisma, i e ' zeznania hurtownego 
przedsiębiorcy galicyjskiej T ransw ersałki były 
bardzo szczegółowe. Pewnem jest, źe br. Schwarz 
obwinił także jednego jtosła c e n t r a l i s t y ­
c z n e g o .  S u m a ,.o któri& w tym  w ypadku cho­
dzi, jes t śmiesznie m ałą wobec pretensji dr. K a­
mińskiego, i wydaje się praw ie niemożliwem, 
aby ją  przyjął ów poseł centralista — ale faktu 
wcale to nie zmienia. P retensję dr. K am ińskie­
go zowie br. Schwarz niedorzeczną.14

Nam się zdaje, i e  to jes t w łaśnie wiado­
mość Narodnich L istów ; po dwóch pierwszych 
posiedzeniach komisji prowizyjnej nie słychać o 
zadnem dalszem ; ale mimo to odbyć się mogło 
a doniesienie Nar. Listów może być prawdzi- 
wem.

Na posiedzeniu komisji budżetowej Izby po­
słów z d. 19. bm. referow ał p. L ienbacher o pe­
tycji woźnych i strażników  więziennych z P ra ­
gi i W iednia o polepszenie m aterjalnego bytu, 
i wniósł oddać tę  petycję rządowi do poważne­
go rozbioru z poleceniem, aby corychlej przed­
łożył projekt ustaw y o regulacji płac woźnych 
i strażników  więziennych. Wniosek ten komisja 
przyjęła.

(Nowella konkursowa , K ur. Cod*.*) 

przez

F. KrypiaJciewicza.



słów gubernatora Litwy i obecnie ogłasza w 
Kusskiej Starinie. Posłuchajm y więc, jak  i o 
czem rozmawiali ze sobą ci dwaj najnikczem­
niejsi satrap i, jakich Moskwa wydała

— No i cóż hi’ablo? — rzekł M urawiew, 
trącając łokciem Berga. — Bez nas nie mogli 
dać sobie rady. Mus eli nas starych ruszyć z 
miejsca, aby pokonać to przebiegłe i buntowni­
cze plemię. A wszak my pam iętam y jeszcze woj­
n ę  12. roku.

— Tak, tak  — odparł Berg. I  nie daliby 
sobie rady. Szkoda tylko, że cesarz kazał odłą­
czyć od L itw y Augustowską gubernię i p rzy łą­
czyć ją  teraz do królestw a Polskiego" — rzucił 
Berg niby od niechcenia, dając przez to M ura- 
wiewowi do zrozumienia, że?* to  odebranie mu 
jednej gubernii, uważa za fak t uw łaczający 
j e g o  administracyjnym zdolnościom. Murawiew 
przygryzł wargę i coś m rugnął pod nosem, za­
pewne narodowe przekleństwo moskiewskie. N a­
s ta ła  chwila milczenia, poczem B erg odezwał 
się znow u: — Będę m iał dużo kłopotu z tą  gu­
bernią, będę bowiem musrał ponapędzać w szyst­
kich urzędników, a nowych mianować, przeglą­
dać ak ta, translokować wojska i t . d., słowem, 
dużo nastręczy mi ona ambarasu.

— Nie sądzę, żeby tak  bardzo dużo, a w 
każdym razie będziesz m iał mniej nrabio, ani­
żeli ja  miałbym, gdyby przyłączono do Litw y 
k tó rą z gubernij Królestw a. Oddaję bowiem hra- 
h.emu gubernię praw ie czystą. Panów praw ie 
w szystkich zabrałem  ztam tąd i zesłałem  na Sy­
bir, zostało -ich tam  może jakich 5 czy 6, nie 
więcej. Z tym i dasz sobie radę-

A jak ie  duchowieństwo? zapyta ł Berg.
Murawiew, powiada w tem miejscu K ar- 

ców, w iedział o tem dobrze, że augustowski bi­
skup hrabia S  mieszkają! y  w Sejnach był
kolegą uniwersyteckim  z D orpatu hr. Berga, 
żył z nim w przyjaźni i ciągle komunikował się 
listownie.

— Duchowieństwo, odparł tedy  Murawiew, 
siedzi także spokojnie. Młodych księży, a więc 
takich, k tórzy najbardziej są  skorzy do papla 
nia politycznych kazań wywiozłem na Sybir , 
zostali więc tylko starzy, ale oczywiście i im 
dowierzać niemożna. Z resztą najniebezpieczniej­
szym w augustowskiej gubernii je s t jeden sta ry  
oszust i szubrawiec jak ich  mało, — a to m ia­
nowicie sejneński biskup. Przedstaw pan sobie 
na jak i on koncept w padł niedawno. Pisze do 
mnie, prosząc żebym mu pozwolił przyjechać do 
W ilna, aby osobiście wyrazić mógł cesar: owi 
wiernopoddańcze swe uczucia. Co za ptaszek!? 
Mnie on będzie praw ił o swych wiernopoddań- 
czych uczuciach. Na tym  samym liście jego 
napisałem u góry : „Siedź cicho w Sejnach, pó- 
kiś ca ły11 i odesłałem mu.

Można sobie wyobrazić, pow iada Karcow, 
co się działo z Bergiem, słuchając co mówią o 
jego przyjacielu i będąc zmuszonym do masko­
wania się obojętnością.

Po k ilku  podobnych duserach ofiarowanych 
sobie nawzajem z ca łą  moskiewską uprzejmo­
ścią, rozmowa przeszła na tem at W arszawy.

— No ale teraz, panie M ichale M ikołaje- 
wiczu, wypada abyś mnie oddał rew izytę w 
W arszawie, rzekł Berg.

— A ! koniecznie, koniecznie, odparł M ura­
wiew. Chciałbym bardzo zobaczyć jak  też ona 
wygląda obecnie. Mówią, żeś pan tam  cudów 
dokazał, m iasto upiększył a Polaków zabawiasz 
jak  możesz.

— Poczęstowałbym pana wyborną francu­
ską trupą, k tó rą  teraz sprowadziłem sobie z P a ­
ryża na całe lato.

— F ran cu sk ą?  A masz pan tam  moskie­
wską tru p ę?

— Moskiewską, to trudno, odparł Berg, 
nieco zawstydzony. Ale my za to  urządzam y 
bardzo dobre am atorskie przedstaw ienia po mo ■ 
skiewsku.

— Mnie się jednak zdaje, że już jeżeli 
sprowadzać ja k ą  trupę do W arszaw y, tu w ła­
ściwiej byłoby moskiewską uiź francuską. W  
takim  razie nie żałowałbym zapłacić choćby 
dwa razy  drożej, niż rozweselać Polaków fran ­
cuskim teatrem .

Rozmowa się urw ała. Po chwili naw iązał 
ją  Berg w te  słowa:

— Przed wyjazdem z W arszaw y ucieszył 
mnie mocno pewien f a k t,  k tó ry  świadczy, jak  
wielu zacnych i inteligentnych ludzi mamy w 
naszej armii. Pewien podporucznik złowił w 
i  aliskiem wielce niebezpiecznego politycznego 
p rzestępcę, którego przeszło rok poszukiw ała

bezskutecznie policja. Oficerowi tem n kazano 
mieć na oku klasztór, znajdujący się w sąsiedz­
tw ie. Owoż spacerując często w okolicy k la ­
sztoru. sp o s trz e g ł, że kom m ian dzień -w*dzień 
czyści w klasztorze kominy. Uderzyło go to i 
kazał kom iniarza zaai esztować. I  cóż się oka­
za ło ?  Oto kom iniarz ten  był przebranym  mni­
chem i czyszcząc kominy, spuszczał codzień na 
sznurku żywność politycznemu zbrodniarzowi, 
ukrytem u w celi, od k tórej drzwi były z ze­
w nątrz zamurowanf Awansowałem go na poru­
cznika.

— A zbrodniarza? — spy ta ł Murawiew.
— Stawiony będzie przed sąd.
— I  spraw a się przeciągnie, a tymczasem 

zaczną prosić, używać protekcyj, wpływów itd. 
Moją regułą, hrabio, człowieka, k tó ry  zasłużył 
na stryczek, im pierwej pan powiesisz, tem le­
piej. Po co te  w szystkie ceremonie sądow e? 
Raz, dw a i skończyło się, a nauka lepsza dla 
tych, k tó rzy  chcieliby go uaśladować. Ale, ale, 
a cóż k lasztór?

— Klasztór... zająknął s;ę Berg, klasztór... 
no i cóż? Nałożyłem na niego dużą karę  pie­
niężną.

— Bezpotrzebuie, zadecydował Murawiew, 
jabym  kazał spalić i gruzy z a o rać , aby naw et 
śladu nie zostało

XX. Ogólne zgromadzenie
gal. Towarz- kredytowego ziemskiego.

n.
Początek wczoraj o godzinie wpół do 11. 

Obecnych delegatów 61.
Po krótkiem  zagajeniu i powitaniu obe­

cnych, prezes R ady nadzorczej, p. O ktaw  Pie- 
tru sk i w zywa do wyboru przewodniczącego i je ­
go zastępcy. W ybór odbywa się k a r+kan

Przewodniczącym w ybrany jednomyślnie p. 
Zygm unt Dembowski, zastępcą p. G oraj ski.

Del. D e m b o w s k i  dziękuje za zaszczyt, 
k tó ry  go sp o ty k a; a chociaż dw ukrotnie już 
przewodniczył ogólnemu zebraniu, przy obecnej 
nowej delegacji nie spodziewał się tego. Prze- 
dewszystki im poczytuje za obowiązek złożyć 
cześć pamięci zm arłego prezesa, hr. Krasickie­
go, k tó ry  ty le  la t przewodniczył Towarzystwu, 
k tó ry  w młodości swej m iał szczęście służjrć Oj 
czyźnie w wojsku polakiem, a resztę życia swe­
go poświęcił służbie braci ziemian, któregośm y 
kochali i czcili — prosi przeto Zgromadzenie, 
aby przez uroczyste powstanie złożyło dowód 
uznania zasług zmarłego.

Następnie przedstaw ia Zgi m adzeriu komi­
sarza rządowego p. Podlew skbgo, prokuratora 
skarbu.

Do protokołu czynności X IX . Ogóln Zgro­
madzenia p. StaFowiejski żąda drobnej popraw ­
k i w swojem przemówieniu. Po przychyleniu się 
do tego żądania, protokół uznano za przyjęty.

P u n k t 5. porządku dziennego — spraw dze­
nie wyborów delegatów — w yw ołał d ługą dy­
skusję co do tych oddziałów, w których przy 
wyborach zaszły pewne nieprawidłowości. W  re ­
zultacie unieważniono w ybory: pp. A ntoniewi­
cza Bołoza Dominika, na zastępcę delegata z 
oddziału Sniatyn-Kossów; hr. Ryszarda Rozwa­
dowskiego jako zastępcy delegata z oddz. S ta­
nisławów, i p. Eugeniusza Rozwadowskiego, ja ­
ko delegata oddz. Ż ó łk iew ; p. Jan  S tare wiejski 
już na posiedzeniu złożył m andat delegata z od­
działu W ieliczka.

P rzy  wyborze w Rzeszowie delegata Ada­
ma J ę d r z e j e w i c z a ,  zaszedł niezw ykły wy­
padek, iż pomiędzy innymi głosowało 18 wło­
ścian, tabularnych właścicieli rozparcelowanych 
cząstek m ajątku K rasne, opłacających podatek 
gruntow y w raz z dr la tk iem  ’/3 w łącznej kwo­
cie 6 złr. 89 et. W rozpoznaniu a k t wyborczych 
prezes R ady nadzorczej był zdania, iż włościa­
nie ci mieli prawo głosowania, ponieważ tabula 
każdej z tych cząstek obciążoną jes t długiem 
około 7.000 złr., pozostałym z większej pożyczki 
Towarzystwa, udzielonej na dobra Krasne. W ięk­
szość wszakże R ady nadzorczej odmiennie zapa­
try w a ła  się na tę  kw estję — tw ierdzi bow1 ma, 
iż tylko ci mogą korzystać z praw a głosowa­
nia, k tó izy  mogą na własność swoją zaciągnąć 
w Tow arzystw ie pożyczkę przynajmniej w wy­
sokości 500 z łr,, co się nie da zastosować do 
posiadaczj p ó łto ra , dwu i trzymorgowych. 
Większość Rady nadzorczej — której rzeczn;

kiem je s t p. Bojarski — ze zgrozą robi przy­
puszczenie, coby to było, gdyby takich 18 wło­
ścian, będąc uznani wyborcami, zostali sami 
wybrali-, zjaw ił’ sie w kole delegatów, a dalej 
korzystając z liczebnej swej przewagi, opano­
wali posady w dyrekcji i R adzie nadzorczej, bo 
w tem n ik tby  już nie mógł im prawnie przeszko­
dzić. H orrendum ! Towarzystwo kredytow e ziem­
skie ma jedynie na  celu in te”es właścicieli w ła­
sności w ększych, nie może więc do grona swe­
go dopuszczać takich, co płacą podatku grunto­
wego po 20, 30 i 60 centów.

W  dyskusji nad tą  kw estją  zabierają głos 
del. G n i e w o s z ,  hr. Krukowiecki, Abrahamo- 
wicz, hr. Męcinski, B rzeski i inni; zdania są po­
dzielone, każdy bowiem z mówców pod inny §. 
s ta tu tu  i regulam inu podciąga omawianą spra­
wę; naw et kom isarz rządowy wyjaśnia, iż wło­
ścianie owi są rzeczywiście członkami Towa­
rzystw a, skoro księgi ich tąbularne obciążone 
są pożyczką Tow arzystw a — w końcu zgodzo­
no się na pośredni wniosek del. Gniewosza: aby 
wybór p. Adama Jędrzejew icza uznać za wa­
żny, dla unikniem a zaś w przyszłości podobnych 
nieporozumień, polecić Radzie nadzorczej, aby 
w perozumieniu z (ledaną jej komisją, postarała 
s ię ,  wobec nowych pc atków gruntowych, 
zmianę odpowiednią sta tu tu  i ordynacji w ybor­
cze;/, i wniosek stosowny przedłożyła przyszłe­
mu walnemu zgromadzeniu.

W iceprezes T ow arzystw a, h r  R  u s s o c k  i 
rozpoczyna czytanie spraw ozdania dyrekcji za 
rek  1882. Z uwagi wszakże iż drukow ane spra­
wozdania oddawna już znajduje się wr rękach 
delegatów, zgromadzenie zw alnia JEkscelencję 
od dalszego czytania i przystępuje wprost do 
dyskusji.

H r. M ę c i ń s k  i zaznacza smutny fak t iż 
od dłuższego już czasu, tak  w sejmie, jak  w 
dziennikach krajowych i w różnych k o łach , 
rozbieraną była kw estja grożącej nam ruiny 
m aterja lne i; ru ina zewsząd ku  nam wygląda 
stan  włościański wyzuwany jest z ziem i; bauk, 
um jślnie dla dobra wł( rian założony, w y­
w łaszcza ich system atycznie; stan  mieszczański 
bez handlu i przemj-słu, dąży do upadku ; i nam 
ziemia się usuwa z pod nćg. (Jo dale* będzie? 
Czy myślimy o zaradzeniu złemu? Nie mogę 
zaprzeczyć, że dawny sk ład  delegacji szedł fą 
drogą, ale oczek waliśmy spraw ozdania dyrekcji 
z niecierpliw ością i ciekawością bo w przeko­
naniu, że instytucja oparta nie na interesie i 
zysku, dbać będzie o poprawienie stosunków n a ­
szych ; gdyż jeśli nas braknie na wsi, to z pe­
wnością i Polski biaknie. Cj  znalazłem je ­
dnakże w sprawozdaniu dy”ekcji, nie byłem z 
tego zadowolony ; widzę dążenie ku lepszemu, 
ale w zanadto mikroskopijnych rozm iarach , nie 
widzę wniosków radykalnych na umożliwienie 
szybszej działalności, ażeby uwolnić nas z rąk  
banków spekulacyjnych.

M ajętności nasze obciążone są kolosalnym 
długiem 150 miUonów. W szystkie te  długi nie 
mogą być skon wertowane, mam jednak to prze­
konanie, że dużo jeszcze zrobić można.

D yrekcja w  sprawozdaniu swojem mówi o 
powolnym początkowym swym rozw oju; wiemy 
aż nadto dobrze, iż rozwój każdej instytucji 
musi następować powoli. Ale czy po latai 40 
zakład nasz stan ą ł tam  gdz.e powinien ? Otóż 
na pewne twierdzić można że nie. Dyi ekcja 
utrzymuje, że dopiero od r  1869, gdy została 
uwo'nioną z krępujących ją  więzów, m iała mo­
żność rozszerzenia swej aziałalności. Tymczasem 
jes t wprost przeciwnie bo właśnie od tej chw i­
li rozpoczyna się obciążenie m ajątków ziem­
skich pożyczkami spekulacyjnemu Na dowód 
dość porównać na stępujące c y f ry :

W  r. 1868 ogół pożyczek udzielonych na 
dobra przez B ark  hipoteczny Wj nosił mało co 
więcej nar1 3,600.000 złr., a gdy zdjęto z nas 
pęta. w r  1869 Bank hip udzielił pożyczek na
2.770.000, a Tow. kredytowe ziem. tylko na
1.600.000.
W  r. 1872 Tow. kr. 2,900.000. B. hip. 3,800.000 

„ „ 1879 „ „ 2,100.000. „ ,. 2,900.000
W  r. 1881 Tow konwertowało pożyczek na

5.100.000, kiedy Bank hipoteczny włhsnych swo 
ich listów kouw ertow ał z 6 na 5 pret. za złr.
5.400.000.

Co do konw ersji, rezultaty  energii nie by 
ły  tak  donośne. Pe uehwele w lutym  1881, w 
grudniu t. r. lis ty  nasze nie były  notowane na 
giełdzie, a w lutym  1882 dyrekcja Banku nar, 
nie da ła  jeszcze unoważnienia ich do brania w 
zastaw , ta k  że filia jej, tu  w tym samym gma­

chu urzędująca, nie w iedziała jeszcze o 'stnie- 
niu naszych 4-prct. listów zastawnych.

Konwersja więc nie udała s ię ; dlaczego je­
dnak lis ty  zastaw ne królestw a Polskiego, re ­
prezentujące kapitał 153,600.000 rub. sr., ubez­
pieczony na obszarze nie większym od naszego, 
m ają kurs wszędzie, dlaczego zrealizować j ; 
można każdej chwLi tak  w Paryżu, jak  w Rzy­
mie, A ntw erpii czy Hamburgu, jednem słowem, 
są papierem europejskim ?

Przyznaje dalej mówca, że przy obecnych 
utrudnieniach konwersja w szerszych rozmiarach 
jest niemożliwa, a wypuszczenie milionów w p a ­
pierach, bez zapewnienia im zbytu za granicy, 
byłoby ruiną dla n as; ale przyczynę złego wi­
dzi w tem, że nie korzystano z chwili, kiedy 
np. ren ta  francuska s ta ła  na 2 i 3 prc., i k ie­
dy każdy Francuz chętnie byłby umieścił swe 
oszczędności w 4-prc listach zastawnych gali­
cyjskich, gdyby objeśuiano go o ich bezpieczeń­
stwie.

Mowa hr. Męcińskiego, przeryw ana częste- 
mi oklaskami, da ła  nowy powód do ożywionej 
dyskusji tak  w obronie dyrekcji, jak  i w celu 
odparaia szczegółowych jego zarzutów. Między 
innymi del. A b r a h a m o w i c z  mniema, że ko­
lega Męciński po latach sześciu usłyszy wyrr ie 
rzone przeciw sobie też samo nieuchwytne za 
rznty, jakie dziś wygłosił. Del. Abrahamowicz 
jest konserw atystą, nie chciałby płacić za in­
nych — jest więc za zdrową, racjonalną poży­
czką.

H r. M ę c i ń s k i  zabiera głos raz jeszcze, 
a ubolewając, że mylnie został zrozumiany, s ta ­
nowczo tw ierdzi, że nie w ystąpił jedynie dla 
czczej op rzy cji; w kilkunastoletniem  publicznem 
swem życ i nie przyw ykł chodzić z kadzielni­
cą — należy do tych, co przekładają powie­
trze :zyste, bez kadzidła, a postępując ta k  mnie­
ma, że spełnia ty lko swój obowiązek, i przeko­
nany jest, że większość delegatów jest tegoż sa­
mego zdania; w przeciwnym bowiem razie le­
piej b; było, aby te  kilkanaście tysięcy, k tóre 
Towarzystwo wydaje na dyety dla nas, oddano 
na jak i cel dobroczynny.

O gouzin.e 3. po południu przewodniczący 
zawiesił obrady, naznaczając drugie posiedzenie 
na dziś, godzinę 10. rano.

Kroiita liiiiciw* i zamiejscowa.
Dniu 21. luirgo.

* Termometr wskazywał z-ana 9 stopniu mro­
zu. Pogoda zaczyna być niepewną — w południa 
spadła leka warstwa śniegu — potem rozjaśniło 
się znowu.

* Podłlig statutu dla miasta Lwowa, po no­
wych wyborach Rada miejska prżystęnuje do ukon­
stytuowani." się, skoro 75 członków jest wybranych. 
Obecnie jest już wybranych 98 członków. Prezy­
dent miasta, dr. Gnoiński zarządził jednak pierwej 
ściślejszy wybór brakujących jeszcze dwu radnych, 
a dopiero po tym ściślejszym wyborze nastąpi u- 
ksnstytnowanie tj. wybór prezydenta i zastępcy.

Do ściślejszego wyboru przychodzą pp Fried 
Ignacy, #enon Rojek, ks. Wasilewski r. g (chełm­
ski ksiądz) i dr. Gryziecki, profesor uniwersytetu. 
Jedni twierdzą, że komitet centralny powinien po­
pierać tych dwu kandydatów, którzy już poprzednio 
stali na jego liście; drudzy przeciwnie dowodzą, że 
skoro' każdy t  nich przeszło 600 razy st reśuny 
był na liście większości, to komitet centralny nie 
powinien wobec tego objawu opinii publicznej, wie 
cej dopierać się ich kandydatur, lecz głosować się po­
winno za tymi, którzy pomimo że stali na liście 
mniejszości, jednakowo przez dopisywanie na listę 
większości, otrzymali tak znaczną liczbę głosów.

* Posiedzenie -«ady miejskiej odbędzie się 
jutro, we czwartek dnia 22. lutego 188? o godzi­
nie 6. wieczorem

Na porządku dziennym: Budżet funduszu gminy 
i funduszów pod jego zarządem zostających, na 
rok 1883.

* Wczesna Wielkanoc. Wczesna data tegoro 
eznej Wielkanocy należy do rzadkości. Obchód jej 
dnia 25. marca przypadł tylko w latach 1663, 
1674, 1732 i 1742, w wieku zaś XIX dotąd ani 
razu. Koncilium nicejskie nie zgodziło się na świę 
cenie dnia Zmartwychwstania wcześniej jak 22 
marca. W tym dniu przypadała uroczystość ta tylko

i cztery razy, a mianowicie w latach 1598, 1693

1761 i 1818. Najpóźniej znowu obchodzoną jest 
Wielkanoc dnia 25. kwietnia i w tym dniu świę­
cono ją  tylko w latach 1666 i 1734.

* Teatr- o  benefisie p. Felicji Stacnuwicz, no­
wo zaangażowanej do naszego teatru który się od­
był d 3. lntego wobec przepełnionej sali teatru 
polskiego w Petersburgu donoszą, że artystka wy ■ 
stąpiła aż w trzech nowych sztukach, w każdej zaś 
odmienną odtworzyła postać. W przepysznej kome- 
dji Asnyka „Przyjaciele Hioba" odegrała rolę Le­
onii, w „Marcowym Kawalerze11 rolę Pawiowej, a 
w nowj m obrazku scenicznym p. t. „TJczeni dele- 
gowani“ była prześliczną Zosią. „Przyjaciele Hio­
ba11 podobali się powszechnie. Po pierwszym akcie 
wręczono benefisantce piękne brylantowe kolczyki, 
po drugir medalion zloty z łańcuchom, a przy 
końcu przedstawienia wieniec laurowy na białrj 
atłasowej poduszce. Wszystko to, jak świadczyły 
napisy, składano : „Talentowi i pracy fel :J J a ­
chowicz, od kolonii polskiej w Petersburgu. 3. f l 5 )  
luty 1883“. Była to nagroda zasłużona istotnie, 
albowiem panna Stachowicz była fdną z ozdób i 
podpór teatru w Petersburgu.

* Koncert Gustawa Friemana, który, jak do­
nosiliśmy, odbędzie się w piątek, odznaczać się bę- 
dzi« znakomitym programem. Na czele jego figu­
ruje bowiem koncert Bracha, będący jak wiadomo 
brylantem najczystszej wody w repertoarzn skrzyp­
cowym, P. Fricman grał go niedawno w Wi sdniu 
i w zachwyt wprawił słuchaczy. Program wymie­
nia także słynią fantazję Wieniawskiego na tema- 
ta Fausta Gounodowskiego. Ciekawi też mocno je ­
steśmy nokturna i kujawiaków Chopinowskich, 
transkrybowanych na skrzypce przez sarasatego, 
a ubarwionych kadencjami przez Frieman_

Przepisy bndownicze zdają Bię u nas nie 
wszystkich obowiązywać. I tak zostały wszędzie 
zniesione schodki wychodzące na ulicę, jako utru­
dniające komnr;kację, a w części niebezpieczne, 
tatwo bowiem się na nich pc tknąć i upaść. Mimo to 
schodki takie istnieją przy jednej z kami >nic obok 
kościoła Panny Marji, a do tego są w najfatalniej­
szym stanie. Moieby urząd budowniczy usunąć je 
nakazał ?

Nieporządki. Pomimo ciągłego dopominania 
się publiczności przez dzienniki, żeby ulice zamia­
tano wcześnie rano i rie nasycano przechodniów 
kurzem tak dla zdrowia szkodliwym, plac Marjack: 
codziennie zamiatąją dopiero po godzinie 8 Czy to 
zła wola, czy naganna nieporadność?

* Szkoła wsterynarji i jej wychowańcy.
Przed para tygodniami podaliśmy sprawozdanie z 
pierwszych odbytych wyborów do stowarzyszenia 
„Biblioteki słuchaczy weterynarji we Lwowie". Jest 
to pierwsze tego rodzajn stowarzyszenie młoćzieży 
u nas. Powołanie w życie czytelni i biblioteki uez- 
niów weterynarji daje nam jak najlepszą rękojmię, 
że młodzież z całą siłą gorliwością oddaje ńę 
pracy, by później należycie i z prawiziwem zami­
łowaniem obowiązek m się  przyjęty wypełniać, i stać 
się użytecznymi później obywatelami kraju. Dziś do­
wiadujemy się, że utworzył się komitet z tej mło­
dzieży celem dania festynu na lodzie. Ma to być 
podobno pierwszy krok dla osiągnięcia środków n i- 
terjalnych do wsparcia nowej biblioteki. Nie wątpimy 
że publiczność nasza, która tyle razy jnż dała do­
wody przychylności dla młodzieży naszej i w tym 
razie w należytym czasie pospieszy z takową.

t  Walenty Ronthal, były lekarz sztabowy
wojsk polskich, ozdobiony krzyżem „virtnti militari 
zmarł w 83 rokn życia w Radomia.

* Czytelnia polska w Leoben, jak się dowia­
dujemy z nadesłanego nam sprawozdania za rok 
ubiegły, liczyła 41) członków zwyczajnych, 8 hono­
rowych i 9 wspierających. W bibliotece było 741 
tomów. Czasopism otrzymywała czytelnia 43.

* Piękna ofiara K*. „-adm inistracji 
dyecezji płockiej, postanowił darować na rzecz mia­
sta bogatą bibliotekę i cenną galetyfe obrazów. Jeden 
z obywateli miasta ofiaruje bezpłatnie lokal na urzą­
dzenie biblioteki i galerji.

* Z Izby sądowej. Jan Soroka skazany został 
na 10 dni więzienia za zbrodni* sprzeniewierzenia 
a mianowicie za fakt przywłaszczenia, sobie z płacy 
lokaja Mikołaja Rewegi kwoty 10 złi Od innych 
faktów bądź odstąpiła proknratorja, bąaź uwolniono 
Sorokę wyrokiem. Zasądzony zastrzegł sobie trzy 
dni czasn do namysłu, czy wnieść zażalenie niewa­
żności. czy nie ?

* Tabakierka Mickiewicza Jeden z ziomków 
naszych kupił na rynku tandeciarskim („tołkuBzka") 
w Petersburgi, tabakierkę z mu di w srebro opra­
wną, wybornie zachowaną. Na wewnętrznej strouie

Ufowelle premiowane
w konkursie „Kurjera Codziennego" w r. 1882.*)

W arszaw skie czasopismo Kurjer codzienny 
rozpisało konkurs na napisanie nowelki. Z na­
desłanych 84 komisja przyznała pierw szą na­
grodę 100 rs. nowel F ranciszka K rypiakiew i- 
rza (ze L irow a) „Buty Mi fiiałka11, d rugą zaś 
t;o rs. znanej poetce M arji Konopnickiej za no­
welkę p. t. „W ojciech Z apa ła11. F a k t  wyszcze­
gólnienia z pośród tak  wielu, upoważnia nas do 
bliższego wgląduięcia w przym ioty powiastek.

Powieść ostatnimi la ty  s ta ła  się, że ta k  po­
wiem, trybunem  ludu, tłómacząc jego praw a, 
broniąc przywilejów i kierując go ku podnie­
sieniu się i umoralnieniu. Najcelniejsi powieścio- 
pisarze poświęcili swe pióra kwestjom stosunku 
ludu do całego społeczeństwa.

Dwie powyższe nowelki id ą  tą  samą dro­
gą, o tyle, że treść ich wzięta z tegoż źródła 
uw ydatnia parę rysów, w łaściw ych jeno ludowi, 
ale zresztą nie wchodzą one w  dalsze konsa- 
kwencje, mogące być wypływem tych właściwo­
ści w szerszem kole stosunków, bo co prawda, 
same te ry sy , nie są  ważne i nie w ybiegają po 
za zakres uczuć.

„Buty M ichałka11 — jest to drobna nowel­
ka objętości arkusza druku. Michałko, to ruski 
żebrak. Chłopak młody, kulawy wprawdzie, ale 
nie tak  bardzo, chciałby pracować, byle sposo­
bność była. Podaje mu ją  szczęśliwy w ypadek : 
w e dworze ciepielowskim na Mazurach, gdzie 
go przyjęto na noc, ułow ił złodzieja, za co mu 
dano urząd zam iatacza podwórz , a  jako na­
grodę obiecano — buty  na św. M chał.

Dla M ichałka, k tó ry  dotychczas zawsze 
chodził oez butów — skarb to nielada. M arzył 
więc o nim i byłby może cały  zapas uczucia 
zabsor iował w tem jednem m arzeniu, g d y ly  nie 
W eronka, sm ukia asnowłosa dziewucha dw ór 
ska, k tó ra  Michałkowi druga nołowe serca za' 
b ra ła . ^

*) Na pierwszej stronie podajemy jedną z tych 
noweli, mianowicie: „Buty Michałka11, której .autor 
jest akademikiem lwowski ni

Trudno doprawdy skonstatować, co więcej 
kochał M ichałek —• buty, gdy je już dostał, 
czy W eronkę? Zdaje się, i i  tę ostatnią, bo po 
długiej walce wewnętrznej postanowił zrobić z 
butów prezent Weronce. Dziewczyna jednak od­
rzuciła dar M ichałka, bc nie odpłacała mu wza­
jemnością. I  kiedy M ichałko leżał pobity przez 
ekonoma, za to, ze zagapiwszy się raz na We- 
ronkę, nie dopilnował n b o ty , a do W eronki 
p rzy sta ł się Kazik fornal, ta  przyjęła jego Kon­
kury. E j — bo też co Kazik to nie Michałk*. 
„K azik był to — śliczny kaw a^r"- M iał czer­
woną w stążkę pod szyją m iał siw ą czapkę b a ­
ran ią  i bu ty  z podkówkami. Kazik najlepiej 
w ycinał obertasa, a jak  ci się z a L ęc i w karcz­
mie, jak  przytupnie, jak  ci z a h u k n ie :

Hoj, hoj. Hoj !
Leci kacor z jo j ,
Kacozyca ze ;awiska,
Nie odwracaj ścierwo pyska t 
Bo ci hondzie zol, zol, zol... 

to ci ta k  w szystkie dziwki zerkały, a  śm iały 
się do niego 11

Ożenił się więc K azik z W eronką, a Mi- 
chałko ? M ichałko podpalił chatę K azika z zem­
s ty  i znikł bez wieści.

To cała  osnowa nagrodzonej noweli. P rosta, 
niekunsztowna, naw et trochę z. blada.

T y tu ł niepraw dę mówi- Gdyby bu ty  były  
głównym przedmiotem myśli M ichałka, to u tra ­
ta  W eronki niepowinna była sprowadzić takich 
kolizji i spowodować zbrodni — boć M ichałko­
wi na pociechę pozostały buty.

Widocznie W eionce oddał dwa razy tyle 
serca, co butom, ale gdyby autor i m iał to na 
oku, i wówczas zakończenie byłoby zbyt trag i­
czne w stosunku do treści. Sama treść jak  w i­
dzieliśmy bagatelna do tego stopnia, że naw et 
w ta k  drobnych ram kach jak  powyższej nowel­
k i — wydaje się m ałej godną uwagi. Zrobić 
buty węzłem, z k tó reg j się w yw ija nić wypau- 
ków życiu człowieka, choćby nawet takiego 
jak  M ichałek, to pomysł może oryginalny, ty l­
ko że nie . zupełnie szczęśliwy. Spróbujmy co­
kolwiek konsekwentniej obrócić rzeczy, a praw ­
da okaże się widoczną. M ichałek kocha swoje 
buty  jak  to  widać z ty tu łu  i z objawów rado­
ści, której źródło w butach, więcej, niż W eron­
kę. Po stracie W eronki staje się podpalaczem, 
Więc dopiJKCŁa się zbrodi — i ginie gdzieś

bez wieści. Biorąc rzeczy konsekwentnie, u tra­
ta  butów powinnaby sprowadzić kolizje silniej­
sze, i skutki krwawsze, więc może zabójstwo 
K azika i samobójstwo M ichałka. Ale gdyby na­
w et s tra ta  bntów  sta ł,, się powodem tak ich  sa­
mych następstw , jak  zamąźpójście W eronki — 
toć przecież wywołałoby efekt chyba komiczny. 
W szystko ztąd, że zbvt błahy, albo raczej nie- 
włf ciwy przedmiot głów ny akcji.

Co się tyczy zakończenia, jest ono w każ­
dym razie psychologicznie nieuzasadnione. Uczu­
cie miłości, u prostego ludu przeciętnie wziąw­
szy, nie sprowadza takich silnych i skompiiko 
w jnych  zaw ikłań w życiu wewnętrznem, żeby 
miało powodować zbrodnie.

Inn n psychologicznym błędem jest także 
w nowelce powyższej sen M ichałka, kiedy się 
już dowiedział o braku  wzajemności u W eroniki.

„Ach, jakże straszne m arzą m i się widzia­
d ła  ! — pisze autor. Dopiero "nada z wierzchu 
stodoły, już topi się w stawie, już wal się nań 
baszta łałacu; to z. iw u w yryw a się z pod g ru ­
zów i pędzi jak  w icher przez puste pola, a tam, 
patrz , patrz, jego cerkiew, jego cerkiewka. Ale 
na cerkwi jaa: las iaki w yrastają  wieże, cer­
kiew  zrywa się i płynie w powietrzu między 
czarnemi chmurami, a dzw ny biją ta k  głośno. 
Boże! ileż tu  dzwonów, setki, tysiące.Zapala się 
cerkiew i szeroką łuną ogarnia pół św iata A 
tam K azik bije zw iązaną W eronikę! M ichałko 
chce biec na pomoc, lecz jemu M azury od­
ryw ają ręce, odrywają nogi.“

Pominąwszy już znany fak t, że ludzie pro­
ści pracujący fizycznie, miewają sny nader rzad­
ko, rantastyczność rom antyczna snu powyższego, 
skupienie ty lu  i tak  s .usznych zjawisk, jest 
nienaturalne, nieprawdziwe i rażące.

Nienaturalnością i brakiem praw dy psycho 
logicznej w odtworzeniu objawów uczucia u Mi­
chałka grzeszy ustęp, opisujący radość jego po 
otrzym aniu nowych butów-

Obok powyższych grzechów : braku tenden­
cji, nieścisłości w planie i niepraw dy psycholo­
gicznej, wykazać by można wiele drobnych, 
zdrs dzających pewną manierę, ti;ochę ni jzręcznej 
pretensjonalności, właściwej poczynającym auto­
rom, i b raki wykończenia stylistycznego, dąjace 
się zrerz tą  łatw o isunąc l  p. b. częste uży­
wanie zaim ka „on“ jako podmiotu.] A jednakże 
te wady przemysłu i artystye*neg( wj> ończe

nia nie przeszkodziły udzieleniu autorow i pierw ­
szej nagrody. Bo też wyborny jes t koloryt o- 
brazka. A utor wyryw a z u st lud właściwości 
jego mowy, zdradzające usposobienie wewnę­
trzne, z fotograficzną ‘ praw dą i realizmem od­
tw arza jego wzięcie się, poruszenia i z w :elkiem 
ożywień ,en  i barwnością,a źwięźle i jednem słowem 
niekiedy charakteryzuje czy to jaki ś rys obycza­
jów}', czy przymiot indywidualnej osoby. Ozna­
cza to prawdziwy ta len t i oryginalność i pod 
tym względem autor prawie dorównuje P ruso­
wi. Zew nętrzna więc szata ludu dziwi ię, uda- 
tnie i zręcznie odtworzona, co mn zjednało chlu­
bne wyszczególnienie. Zważywszy atoli, że au­
to r jest młodym studentem  lwowskiego uniwer- 
jy te tu , że dla pogłębienia pomysłów, nacecho­
wania ich praw dą psychologiczną i nadania im 
tendencji, stoi dlań otwoiem szerokie pole nau­
ki i pracy, zważywszy, ze naw et niepodobna 
dziś wymagać odeń skończonycb doskonałości 
pod tym względem, zalety wymienione, zdradza­
jące niemały talen t artystyczny, rokuj mu przy­
szłość wcale piękną.

D ruga nowela „Wojciech Zapała" a au to r­
ką jej M arja Konopnicka, nierównie mniejszej 
wartości.

W ojciech Zapała, s ia ry  napoleoński żoł­
nierz, mazur, żyje wspomnieniami przeszłości, 
wśród których postać cesarza w szarej kapocie 
tró jkątnym  kapeluszu, z rękam i na piersiach 
skrzyz^wanemi występuje w ybitnie i promieni­
ście. Ciągle powierza swe wspomnienia A ntko­
wi, znajdzie, chłopskiemu dziecku z konom astą 
głowiną, busemi, brudnemi. ja*  badyl* cienkie- 
mi nogami i odętym, wielkim brzuchem, e y 
uczy go weiąż maszerować, praw iąc nh poli- 
jOL:3l‘ :ak, ze w końcu całai fantazja chłopięca 
zlała się z wyobrażeniem o cerai J jego oto­
czeniu. Raz Wojciech obiecał Antkowi pokazać 
cesarza, i te obietnica ta k  mu dolegała, że w 
końcu wziął się do roboty, -  i siekierą dłu­
tem wyciosał z Tębczaka ta k  podobną postać 
cesarza, że Antek, zobaczywszy ją, k rzy k n ą ł: 
„wito limperer“. Cały m orał zaw iera się w sło­
wach końcowy d i : „O wieku ! co b iąski swoje 
rzucasz w cienie i c iło d y  dni naszych, i zapa­
lasz ognie w biednej chłopskiej piersi, i da jesz 
chwilę szczęście czarnej ihłopskiej chacie, i u- 
czysz pacholęta bose iść po ścierniskach życia — 
ku ideałowi — o wieku!...11 Słowa te  sa w swo­

im rodzaju wsteczne konserwatywne, a w u- 
stach  poetki tego rodzajn, co Konopnicka — 
dziwne. Zastosujmy je  do myśli now elk i:

B ohater szuka szczęścia w ?  spomnieniach 
nrzeszłości. Wspomnienia nie mogą być dlań si­
łą  czynną — siłą rozwoju i postępu, bo to czło­
w iek stary . S tać się m ą mają dla młodego A- 
tcli sposób, w jak  są przyswajane, nic nie ro­
kuje. A ntek z nich nauczył się marzyć dość nie­
udolnie i gnuśnie i maszerować: raz, dwa, raz, 
dwa. W ięc blask1 owe okazały się złudną fa ta­
morganą, raczej szkodliwą, niż pożyteczną —- 
szkodliwą, bo cofającą jednostkę siły, co ma 
być czynną, wstecz i absorbujące ją . Myśl zgoła 
romantyczna. Praw dy psycho iogicznęj mało. Ów 
starzec, co nie ma pojęcia o rzeźbie z toporem 
i dłutem  w dłoni wycina z dębu posąg, podo­
bny do cesarza. To stać się mogło jeno w ży­
wej fantazji poetki. Marzenia i wizje t a tk a  nie­
natura lne i przesadne. W  ogóle au torka nie u- 
mie przenieść się przeumiotowo w położenie 
tworzonych postaci, i zabarw ia wszystko żywą 
swą fan tazją  i ciepłym liryzmem. Obok powyż­
szych błę* >w, oryginalności mało. Postać boha­
tera  w ycięta zo znanych tego rodzaju sylwetek 
Erckm anna-C hatrian’a, m ary zaś A ntek — w ra­
żliwy, czuły, a słaby fizycznie z dużym, wysta­
jącym  brzuchem — należy do, tegoż rodzaju 
chłopców, co JanKo M uzykant Sienkiewicza, 
Chaimek Orzeszkowej, lub t a t e k  P rusr — ty l­
ko, że nie budzi w zytelniku takiej w iary  w 
praw* opodobieństwo istnienia.

Jedyną zaleta nowelki jest forma zewnętrz- 
Ufy wykończona,, piękna, naginiająca się do w y­
rażenia miękkich uczuć, jak  i tw ardej, szorstkie^ 
komendy zołniersl ej. S tyl piękny odraza zdra­
dza w ytrawnego pisarza. To zjednało noweli 
urugą nagrodę.

Skonstatować musimy nakoniec, że : agrody 
udzielono za nowelki sowite, bodaj ponad w ar­
tość istotną.

Zasługą niem ałą Kurjera, że hojnie wyna­
gradza błyski talentu, i zachęca w ten sposób 
do dalszej pracy. Z asługa w zrasta, jeśli dzięk 
nagrodzie zachęcającej wypłym e nowa siła  lite ­
racka z prawdziwym talentem , k tó ry  w braku 
odpowiedniego pola, zanikałby może w ustroniu.

Lwów d 4. lutego 1883.
Antoni Mazanów, bi
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nakrywki srebrne] napisane głęboko i wyraźnie te 
siowa: „Dostałam się Adamowi Mickiewiczowi z 
testamentowego zapisu Juliana Niemcewicza/ I za 
tę tabakierkę zapłacił tylko ru b la !

* Wypadki. Okropne scjny odegrały się podczas 
pożaru, który zniszczył dom i mienie całe włościa­
nina Marcina Wolskiego w Kłokowej w powiecie 
tarnowskim. Pożar ten z niewiadomej przyczyny 
wybuchł o północy i zaskoczył mieszkańców w śnie 
głębokim. Sam Wolski, obudziwszy się, ledwie przez 
okno zdołał ujść z życiem z małym swoim synem, 
kiedy płomienie objęły już były wszystkie wyjścia. 
Pozostała zaś w izbie żora Wolskiego z dwojgiem 
małych dzieci, nie mogąc się już wydostać n, ze­
wnętrz, szukała z dziećmi schronienia ' jamie na 
ziemniaki, wykopanej pod łóżkiem, któ , otwór 
zatkała ziemię i pierzynę. Nim się cała ludność 
zbiegła na ratunek, chata cała płonęła już do 
szczętu i już zaczynało ię palić łóżko naa wspo- 
mnionę jumą. Teraz dooiero do Izby napełnionej 
ogniem i dymem wpadli Wojciech Wolski i Piotr 
Rzepka i z narażeniem własnego życia, wyciągnęli 
przez okno na wpół uduszoną kobietę z dziećmi je­
szcze żyjącemi. Po dłuższych usiłowaniach powiodło 
się i Wolską przywrócić do życia. Prócz tego 
współmieszkaniec Wolskich, Michał Lemiezga, opa­
rzył sobie obie ręce

* Statystyka pocztowa W Styczniu br. na­
dano we Lwowie: 200.175 listów prywatnych nie- 
poleconych (między tymi 9875 do adresatów w miej­
scu), 49.982 kart korespondencyjnych, 18 645 po- 
syłek^od opaską, 8.139 posyłek z próbkami, 167.751 
egzemplarzy gazet, 80,632 listów urzędowyc, 39.365 
listów poleconych, 9.973 przekazów na kwotę złr. 
197.842 ct. 83, 43.284 posyłek wartościowych
(między tymi 10.372 za pobraniem w kwocie złr. 
85.622 ct. 13.— Ogółem 617.937 posyłek, zatem o 
1089 więcej |&K w styczniu b. r.

Nadeszło zaś do Lw«wa: 186.732 listów pry­
watnych niepoleconyck, 38.184 kart koresponden­
cyjnych, 15.964 posyłek pod opaska. 6.215 posyłek z 
próbkami, 29.356 egzemplarzy gazet, 51.927 listów 
urzędowych, 33.153 listów poleconych, 14.462 prze­
kazów na kwotę 238.345 zlr. 86 ct., 26.849 posy­
łek wartościowych (miedzy t,emi 9.344 za pobraniem) 
w kwocie 19.386 złi 15 ct. Ogółem 402.842 prze­
syłek, zatem o 1.461 więcej jak  w styczniu 1882 r.

Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codzTittnie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpkstny.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dni 30 ct.

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 3. go­
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1.
godziny.

* Jutro we czwartek: Św. Piotra kat. — Św. 
^harłampija.

* Wiadomości policyjne z dnia 20. b. m.
“kradziono: Panu J. B. ze sklepu przez włamanie 
8*8> z szuflad kwotę 350 zł.

Przytrzymano Jana Jańka za podejrzaną sprze-
uadeczek i naszyjnika, i aresztowano Jana Ku
go przytrzymanego na kradzieży kieszonkowej.

* * ■

nZ  Ż“łkiew ’

się nad przyszłym r  wojem naszego stowarzyszenia1) wkrótce ze złotówkowego, lancknecht stał się już 
i po długie, .yskusji, w której brali udział prawie rublowym. Najzapalczywiej ra i lieja-i H. który 
wszys.. członkowie, postanowiono: I też w ciągu godzin kilku przegrał 500 rubli z gó-

1. Stowarzyszenie powzięło przekonanie na- rą. Hazardował się on z każdą chwilą więcej i
ocznie sprawdzone o nieporównanie większej war- przegrawszy ostatnie sto rubli, gdy gra już zawie-
tość i nowych wam.uów tkackich. szoną została, oświadczył, iż przed udaniem się na

2. Poleca się dyrekcji, by uprosiła Wysoki | spoczynek pójdzie się jeszcze przejść. W chwili
wszakże, w której znalazł się sam w przedpokojuWydział krojowy, ażeby nam dopomógł:

a utrzymać nauczyciela fachowego; IH. wydobywszy rewolwer strzelił sobie prosto w
b) dał subwencję w kwocie co naj uniej 500 zł. serce, 

na przedwstępne wydatki i czynsz za pomieszczenie Śmierć była natychmiastowa — wszystkie zaś 
warstatów — yreszcie I okoliczności każą wnioskować, iż pobudką do sa ■

c) przynajmniej 4000 zł. jako bezprocentowi mobojstwa była przegrana zwłaszcza, że pieniądze 
pożyczkę na zakupienie 12 warstatów, zakupienie nie były własnością nieszczęśliwego.
przędzy wypiaty robotników, słowem na napita! 
obrotowy.

W ciągu dalszej narady, postano’ rion > ażeby 
wyrabiać wszystkie rzeczy "białe, jak obrusy, ser 
wety, ręczniki, płócienka na wodnice, zatrzymując 
przy tem wzory nasze miejscowe, dalej żeby oprócz 
tego wyrabiać ubrania bawełniani tak męzkie jako 
też i żeńskie, niemniej i chodniki z juty. Przy ca-1 dyskusji Vc ciągn przyszłych posiedzeń sejmowych 
łej tej naradzie był pan delegat Wys. Wydziału 
krajowego i przysłuchiwał się naszej naradzie z nie- 
jakiem podziwianiem, że tyle znalazł inteligentnych 
pojęć w naszy sh tkaczach, podnosił i wyświecał im 
rzeczy z zupełną znajomością i zobowiązał sobie 
nadzwyczaj wszystkicL obecnych.

Żądar;a nasze i prośby do Wys

— Finlandia, cicha, łagodna F iJandja eman- 
cypnje się, i jak jeszcze! Dzienriki donosz." że 
pierwsza niewiasta, która niedawno ukończyła uni­
wersytet z dypiomem kandydata filozofii, niejaka 
Dani Ostrem, obraną została na deputowaną (?) 
okręgu Tercioki i przyjmie udział w naradach ko­
misji, mającej opracować kwestje przeznaczone do

1

krajowego są wielkie, Jecz inaczej nieinożemy się 
spodziewać prędkiego rozwinięcia naszego domowe­
go przemysłu, a jest u nas zwyź 1200 warstatów 
tkackich, i pomimo naszych żądań wielkich, spo­
dziewamy się, znając gorliwość pana narszałka kra­
jowego i prawdziwie ojcowskie opiekowanie się 
przemysłem krajowym, jakoteź i panów członków 
Wydziału krajowego, że przyjmą naszą prośbę przy­
chylnie i żądanej subwencji, jakoteż pożyczki nie 
odmówią.

Obecnie pięciu tkaczy już robi na nowym war 
stacie bardzo dobrze, a innych trzech jest w nauce, 
próby wyrobu ic złożone vr Wydziale knjowym.

I '
h

LWÓW dnia 21. lutego. (Sp r  a w o z d a n  i e
. l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 

W ydziałujyi0(framów paritas Lwów, według jakości:
Pszenica czerwona od 7 /5  lo 8.80 zł., biała 

od 7.40 do 8.35 zł., żółta od 7.25 ,do 8.25 zł., je­
sienna od —.— do —.— zł. — Zyto od 5.4C do 
5.60 zł., jesień, od . — do . — zł. Jęcsmur1, 
browarowy od 6. do 6.25 zł,, pastewny od 4.25 
do .4.7E zł., jesień, od —.— do — zł. — Owiets 
od 5.— do 5.30 zł. — Groch do gotowania od 
6.50 do 7.75 zł., pastewny od 5. - do 5.25 zł 
nowy od . — do .— zł. — Wyka od 6.— do
6.75 zł. — Bób od 7 .— do 12.-^- zł. — Kuku 
rudza stara od -  .— do— . — ifl., nowa od 5.50 
do 5.75 zł. — Pzepak zimow. od 14 f»0 do 15.— 
zł., rz pak  letni od —. do — . — zł. — Lm anka

wieniu m inistra oświaty p arag ra f ten przyjęto 
bez zm ianj.

Przyjęto poprawkę Briickego co do w yzna­
nia dyrygenta szkoły, aby po zbadania pięcio- 
etniej przeciętnej, dzieci obn wyznań ew angieli- 

cł ich rażano ze będące ,ednego wyznania.
T rzy  §. 75. cn do w yjątków  a Galicji, 

wnosi Hye, aby go napow rót odesłano do ko­
misji; W niosek ten zostaje 43 głosam. przeciw  
42 odrzucony, a przyjęto §. 75. według wniosku 
łs. S a p i e h y

W Izbie posłów minister prezydent zawiadamia, 
ii z Nowego Jorku nadesłano 1700 guldenów dla 
dotkniętych powodzią Dunaju. Wnioski co do 
subwenc,, i la  Tyrolu przyjęto bez rozpraw w dru 
giem i trzeciem czytaniu, poczem nastąpił dalszy 
ćiąg rozpraw nad ustawą komasacyjną.

Przyjęto §§. 1 — '35 ustawy komasacyjnej 
po bardzo kró d e j dyszusji. W nioski C z e r -  
r a w s k i e g o  upadły

Wiedeń d. 20. lutegc Izba posłów przyję- 
a znaczną część paragrafów  ustaw y komasacyj­

nej, częściowo z poprawkami, a mianowicie przy­
jęła  wniosek G r o c h o l s k i e g o ,  że ta  usta 
w» ma dopiero w tedy wejść w życie, gdy doty­
czące sejmy uchw alą ustawę w tym względzie, 

H e r b s t  staw ia wniosek u autentyczny 
w ykład a względnie o zmianę §. 3. ustaw y p ra­
sowej co do odjęcia praw a pojedynczej rozprze- 
daży dziennikom.

Z kolei musimy podnieść, że bardzo żałujemy, od 11-5C do 12.— zl -  Nasienie lniane id 9.25

Przy rozbieraniu otertyoWi — ■—»»», 20 lutego
. stojącej na gruntach pod samą Żółkwią a

tego2^ 0*1 d° ^woru suposzyńskiego, znaleźli tam- 
trnpa parobcy folwarczni wewnątrz sterty
jeden’ łT  ulaó®ku przyodzianego. Trup, trzymający 
zcaemiał1 ^  pier8iach a arugi pod pachą, był już 
i —'  y 1 bardzo wynędzniały, mając oczy, uszy

że me przyjechał i drugi delegat p. Wierzbicki, 
bylibyśmy bowiem mieli dwóch ni,ocznych świadaów 
naszych stosunków.

Kończąc, nie mogę pominąć, abym nie złożył 
podziękowania p. Pizygodzkiemu, za jego szczere i 
pełne fachowej znajomości oraz gorliwe zajęcie się 
naszą sprawą, staropolskim „Bóg zapłać".

Ot. Bursa,
— Kr08no. Dnia 15. lntegc odbyło się w tu­

tejszym kościele 00. Kapucynów .„araniem i z ini­
cjatywy mieszczan krośnieńskich urządzone nabo­
żeństwo żałobne za poległych r 
bardzo gustownie przystrojony w kwiaty i wieniec 
nadesłany przez znaną z ducha patrjotycznego oby 
watelkę z sąsiedztwa. — Mszę żałobną odprawił 
ks. gwardjaa Krzyuk, mowę okolicznościową wy 
głosił ks. o. Ambroży. — Kościół przepełniony był 
wiernymi, między którymi znajdowały się wszyitkie 
cechy krośnieńskie, straż ogniowa, szlachta okoli 
czna, młodzież szkolna i bardzo wieln włościan. Po 
nabożeństwie odśpiewano „Boże coś Polskę-1 i „Z 
dymem pożarów*.

Na urządzenie tego nabożeństwa składano do 
browolne datki, a z nadwyżki pozostałej udzielono 
na ręce prezesa miasta 20 złr. dla zamieszkałego 
w Krośnie weterana z roku 1831, zaś kwotę 6 złr. 
rozdano nbogim.

Morderstwo w meczecie. Jak już doniósł 
telegram w Konstantynopolu popełnione zostałe stra­
szne morderstwo. O to szczegóły: Każdego piątka,

gole
Płe tak 1?ty nad£ryzione przez myszy polne. W trn- 
kruta 5 )p c°nym poznano Iwa Bi a Pozdyka, re- 
z kosz ■ 8ZWadronu, H - pułku ułanów, lwaś zbiegł 
kiwania .0d dłuższego czasu. Wszystkie poszu- 
P° Przeora n*m °kazały się bezskutecznemi tak, iż 
“ alności udzenin wszelkich w takich razach for- 
skonstato , 5eśl.on° z pułku. Sekcja zwłok 
sze inforW . ®mie-’ć przez zagłodzenie. O ile na- 
dronie p^hidzla^ ' trakŁowano Iwasia w szwa- 

Oprócz v'7 n j
Podziśdziefi , ^d°wego egzekuta używanym bywa 
tejszym tm J- } . ł g a n i a  różnych zaległości w tu-.TL-/ . P0VVieCle _ t /  _ ... I a 1 ł rlhJegomość

“«tancji
ten “ejaki p. B. 

^Względnością
z Mostów wielkich, 
swoją w ściąganin

które każe sobie°8ością kosztów sekwestracyjnych, 
wnych przepisaov P ci4t a które na żadnych "ra­
dnego ludu plaga ^  8̂  °Partei ma dla b*e'  
agipskie za i ni p )rzeWyższającą wszystkie plagi
korespondencii nie*?*10110* ’ Nie chc4c przedłużać 
Padków, których r.flvi>ecy.flkuj emy pojedynczych wy­
baczając tylke o g ó ln e^ l811 mamy pod ręką" Z&' 
Zem uwagę włmAnuJrt bnizenie, zwracamy zara
opi®kę rrdLam  S  ^  by wzl^ a P°d 3W*

Odczyty w n 7 ?  contribrentem.
Wzgledów Lr., czytelni miejskiej doznają wielkich
Ua aie ii»Vnł. ze str.m  p{ci płek06^  it(5ra
OodfrnJr,. . Ucz'?8zcza. Na sobotnim odczycie p 

1  wa było ki Ikr naście pań i panienek.
ą0 7 Kosowa. Dnia 22. stycznia b. r. ^jechał 

nas delegat Wydziału .majowego p. Przygoda- 
> ażeby rozpocząć nankę naszych tkaczy na e_- 
y®t poprawnym warstacie Jaąuarda. 'W tym cela 

powołał zarząd stowarzyszenia tkackiego t-zech 
btłodych członkć-v stowarzyszenia, ażeby się uczyli 
roboty. W tymże dniu przekonał się szanowny de- 
legat naocznie, że ludzie nietylko do roboty prze­
znaczeni, ale i inni tak człenkowie stowarzyszenia, 
jakoteż po za obrębem ich stojący tkacze z bardzo 
wielką ciekawością przypatrywali się rozpoczętej 
Pracy. Na dragi dzień wieczorem zwołano pełne po­
siedzenie z polecenia p. delegata i zastanawiano

do 9.75 zł. JSIasienie konopnr- od - . — 'do 
zł. — Koniczyna od 67 * do 84. ~ zł. A'mi 
nek od —.— do - . — zł. — Anyż od — . do 

sł — Anyż plaski od — do —.— M 
Hreczka od 6.25 do 6.60 zł.

Spirytus za 10.000 litrów procent 
Gotowy od 28,90 do —. -  zł.
W . l n t a :  Murek 58.55. — Rubel 118s/4 

Napoieondor 9 .49'/,. 
uia Wiedeń dnia 19. lat jo . Na dzisiejszy targ

1863**- *Katafs c I przypędzono wołów galicyjskich i bnkowifc ikicb 580 
węgierskich 1678, niemieckich 782 raz ;m 3040 

Galicyjskir płacono 52 do 54 zł. — ct., cięż 
Kie 55, do 56 zł. — c.

Węgierekic 51, 56 do 58 zł., wyborne 60 
62 zł — c.

Niemieckie 52 do 58 zl. Wszystko sprzedauo 
WilhelM Amirowicz & K. Schels, 

Vień- Commi88i ans-Gescł t 
Wien

III., Pfefferhofgasse Nr. 1.

na konferencji, ale moskiewski i inni reprezentanci 
oparli się temu.

Teatr hr, Skarbka
We środę dnia 21. Lntego 1883 roku.

P o  r a s  p i e n r s i j :

G ę s i  i G ą s k i
kcmedja w 5 aktach, oryginalnie napisani przez 

Michała Bałuckiego.

do

Ul

bsuc w VJ v .  o„  7 Wiedeń dn. 20. lutego. Minister oświaty bro-
który jest dniem świątecznym u Turków, odprawia-1 .sz' ludowych t( m .z;' ;h p r,- ' 1 krytyce 

J J I Helcrer pito. Zaorzerzs. r ^ r - j  iwtrnłu *b liino-ją  w meczecie modlitwy za sułtana.
U cnitono (J <uvi ;uud, a wył

ligii i ojezjinie. Świecka Dauka i religijna idą

Podczas nabo-1 itelcred/ ego. Zaprzecza, jakoby szkol, ch ludo 
żeństwa ostatniego piątku w meczecie sułtaua Ach- M 1. P^ow ała póła zoacść ^zapom inano o re
meda iam, 5z j 'i  kapłan wstąp., na kazalnicę, Dy ^ U g o d z i e  . kTwybornemu zachowaniu się tę modlitwę wygłosie i to w chwili, kiedy meczet ®oba . ZF0C Ie' jękt wyDornemu za jnam u się
był przepełniony pobożnymi. 1 właśnie zacz,, | duchowieństwa. Ludność, w y s z ły  nowych w kó li  
wygłaszać modlitwy, kiedy nagle pewien softa,
który za nim szedł aż do schodów kazalni sy wy­
ciągnął jatagan i silnym głosem zawołał: „Bo ? 
CJ esz się modlić za człpwieka, który kraj pogrą 
żył w ruinę ?“ w tej chwili głowę mu rozpłatał, 
Tłum osłupiał, a tymczasem morderca zszedł spo-

\objawia znakomite ueKicia {wwjotyezne i .dyna, 
styczne. Stan nauczycielski stoi na wysokości swe- 
1 o zadania a rząd szczególniejszą nwogę poświęca 
seminariom nauczycielskim, S a p i e h a  mówiąc z a , 
zastrzega sobie WjrWody bliższe do specjalnej roz­
prawy. B e 1 c r <* d i odpowiadając ministrowi 0-

1 m b n r  g zwraca uwa- 
i

«o
— Studenci wiem

Oto
stowarzyszenie „Libertas" urządzRo wraz z iunero 
korporacjami wielką... pogrz .bową stypę (Richar,1 
Wagner fauenkneipe), w której wzięli udział 
denci całego uni wersy te iu. “rezydujący 
nekrolog Wagnera, odśpiewano uroczyście kilka p

s t d 
wygłosyj

ie-

koinie z kazalnicy i oświadczył, ze Abdul Hamid światy, ooduoM, ze wywód ministra opiera się na 
nie może być głową wiernych, ponieważ nie wy- nit. rozumieniu jego wczorajszej mowy; zarazem 
pełnia swych obowiązków. Ze strony obecnych nikt zbija wywody H as.era. 
n i e  z d r a d z i ł  zamiaru pochwycenia mordercy owszem Ks. I  *p p e - S c  h a u
byli tacy którzy mu chcieli ułatwić uciecztę. "
p i e r o  p ó ź n i e j  aresztowała go policja i osadź l tV
rozkaz sułtana w Iildie-kiosku, gdzie oczekuje swe- c ię ż a ru  o p ła c a n ia  szkół p u b liczn y ch

logn wyznaniowych.
Studenci wiedeńscy na swó.5 sposób uczcili -Sprawozdawca hr. F a l k e n h a y n  streszcza 

R vszarda Wagnera. Oto techniczno - akademickie Wszystkie wywody za i przeciw nowelli, i po- 
j  w m   ̂ I wiada, że je s t ona nie rewiayą ustaw  o szko­

łach ludowych, tylko ich naprawą- Poczem Izba 
przyjmnje nowellę w rozprawie ogólnej i p rzy­
stępuje do szczegółowej.

§§• 3., 7,, 8., 10. przyjęto bez rozprawy 
znaczną większością. Toż pai iA przyjęto §§. 11. 
i 15. przemowach Zedtw itża i Schwarzenber- 
ga,-podnoszących korzyść nanki półdniowej ; o- 
statni podniósł zarazem korzyść jej pod wzgję 
dem mor- ym i zalecał rządowi, aby nie robi; 
trndności w zezwalaniu na nią.

P rzy  §. 17. oświadcza ks. S a p i e h a ,  że
1 1 ?pr,zeciwi 1 si§ Prawom galicy skiei 

R ady szke iej krajowej, dlatego przy t .  75
ab7 . lkże §. 17. należał do tych pnnk- 

G ^" ^  p  ’ f tó re Lormuj% odrębi 1 stanowisko 
i  - 1 dpowiedzi m inistra ośw iaty na w ą t­

pliwości podniesione przez ks. Sapiehę i oświad- 
zemu, ź 1 rząd niema nic do zarzucenia wnio­

skowi ks. Sapiehy, poczem § . 1 ” przyjęto..
P rzy §. 18. podniósł 1ts. S a p i e h o  w ąt­

pliwości co do kom petencji; — §. 18 przyjęto.
P rzy §. 21. znów ks. S  a ó i  e h .ą  wykazy­

w ał odm; °nne stosunki GaLcji, lećż po przemó-

śni, miał mowę jeden z burszów Poczem 
ogólnego entuzjazmu, zgaszono * p ^eni.
gazu, uderzono wśród ciemności kufle m  1 r,ozbi^ 
z wielkim hałasem... Wysłany w tejze c w 1 ^Qje_

jej o tem obgram do pani Cisimy doniósł 
żalu niemieckich studentów...

— Samobójstwo przy kartach. „Kur.
ran.“ opisuje smutuy wypadek jaki miał się 
rzyć, w tych dniach nieopodal od Warszawy.

A miejs twego proboszcza w zeszłą środę 
brało się dość liczne towarzystwo.

Po kolacji i skończeniu gier komersyjnych 
z obecnych, a człek podobno nie tęgiejden

je  wie

Po-
zda-

ze-

je-

którego go-odarz P^yjmował tyW ze^w zględu na
»awne koleżeństwo, zaproponował maleńkiego lan- 
ensia.

Projekt został przyjęty i wszyscy dcń zasiedli 
wyjąwszy gospodarza. Stawki coraz powiększano

Kijów d. 20. lutego. (Pryw .) W  południe 
nastąpiło  tu  otwarcie kontraktów  dorocznych 
Zjazd jeszcze nie dość liczny. H andel zbożowy 
szybko się rozwija. Dokonano już kilkanaście 
znaczniejszych transakcyj Ceny idą w górę, 
Spekulacja cukrowa zmniejszona.

Wiedeń d. 81. lutego. (Fryw.) Popraw ka 
k tó rą  ks. S a p i e h a  postaw ił wczoraj w Izbie 
panów do §. 75. nowelli szkolnej , ipiewa : „U- 
stawodawstwom krajowym Galicji, Dalmacji 
Bukowiny, Krainy, Istrji i Gorycji pozostaw a 
się prawo, robienia zuiian w zasadach, ustano- 
w ^nych  w §. 21. al. 1, 3, 4, 5 i 6, tudzież w 
§. 22. al. 2, i w §§. 28 i 38. Galicja ma toż 
same prawo co do §§. 17, 18 1 19. Przeuisy § 
48. al. 2. i 3. nie obowiązują Galicji.

W  Izbie posłów w rozpraw ie szczegółowe, 
nad ustaw ą kom asacyjną odrzucono w szystkie 
poprawki polskie. Przyjęto tylko wniosek G r o ­
c h o l s k i e g o ,  że ta  ustaw a ma wejść w ży 
cie dopiero w raz z ustawami, jak ie  sejmy w te, 
spraw ie wydadzą.

Wiedeń d. 2 lutego. (Rfyw.) Onegda, 
wczoraj by ł dr. W olsk przesłnehiw any pracz 
sędziego śledczego. Przesłuchanie trw ało  dzie 
sięć godzin.

Bzym d. 20. lutego. W łoski am basador w 
K onstantynopolu zażądał od Porty  oprócz uka 
ran ia  sprawców wyrządzonej obrazy konzulowi 
włoskiemu w Trypolidzie, bezzwłocznej publicz­
nej satysfakcji, a zarazem uwiadomił Portę 
tem, że odpłynął w łoski pancernik do portu 
Trypolitańskiego. Doniesienie zaś o uzbrojeniu 
korpusu i okrętów w celu zajęcia Trypolidy 
jest zupełnie bezpodstawne.

Z powodu piątej rocznicy wyboru swego, 
przyjm ował papież powinszowania kardynałów  
ooczem odbył w pryw atnej bibliotece swoje, 
rcercle, w iąg r którego rozm aw iał z Hergenró 
tnerem  o studjach historycznych, a z Ledochow 
skim o sprawach dotyczących Polski.

FanfuUa donosi pod zastrzeżeniem, że wło 
ski konzul w Trypolis otrzym ał instrukcję 
żeby w razie, jeśliby władze tam tejsze w pe­
wnym przei ągi :zasu nie dały  zupełnego za­
dośćuczynienia, ^djął heroy i flagę ze swego 
mieszkania i na sta tek  pancerny się udał, po­
leciwszy przedtem  włoskich poddanych opiece 
konznla niemieckiego.

Londyn d. 20. luf ego. Na posiedzeniu po- 
południowem konferencji naddunajskiej, byli 0- 
becni wszyscy delegaci z w yjątkiem  rum uń­
skiego.

K rąży wieść, jakoby rząd miał w Dnblinie 
w p iątek  rozpocząć ta jne śledztwo w sprawi 
sprzysiężenia. które miało większą doniosłość i 
zgubniejsze cele, niż dotąd w ykry ty  spisek.

Berlin d. 20. lntego. Na posiedzeniu sejmu 
pruskiego, odpowiadając na  interpelację, oświad­
cza m inister Maybach, że pryw atne tow arzystw a 
kohjow e należy zmuszać do wykonania robf 
takich, k tó re m ają na ceiu ogólne bezpieczeń­
stwo państwa. P rnsy  wniosły przeto do Bady 
związkowej żądanie, aby przedłożyła w tym  ce­
lu odpowiedni projekt ustaw y. W motywach 
tego żądania jes t wprawdzie położony nacisk na 
potrzebę zabezpieczenia wschodniej granicy pań 
stwa ; ale z tego ty tu łu  nie można wcale snuć 
wniosku, że grożą Niemcom jakiekolw iek poli 
tyczne zawikłania.

Paryż d. 20. lutego. W ybitniejsze dzienniki 
podnoszą konieczność, iżby wszystkie stronni­
ctw a poi yięciły na ra z i ' swoje przekonania, a- 
żeby tym  sposobem umożliwić utworzenie trijg" 
łego gabinetn. National gani postępom 
których grup w Izbie, które sprzeczne 
sobą życzenia jbjawiając, %
binet na niemoc. Temps P]sx n̂n^ \a \m o w s A  u-
eilnego rządu, k tóryby się nm J nad

3  g sn sgfig fc  sgEŁTK
P uris Jo-

P p * y j e c h a l i  d. 21. lntegu 1883.
Hotel ŻÓBZA: K. br. Brnnicki z Oieniawy. 

A. br. Lipowski z Huciska. L. SzawłowsKi z Prze- 
łoki. K. Kosielski z Wołynia. J. Wroczyński z 

Królestw® W. Bielecki z Kijowa. J. Agopsowicz 
Kołaczkowie. J .  Kellermann z Kańczugi. M. Bo­

gdanowicz z Kosbowa.
Hotel LANGA: A. Ronketi z Manaste-

rzysk. S. Klein z Wiednia. H. Schreiber z 
Krakowa. H. Gliickman z Bordo. A. Schfltz z 
Krakowa.

Hotel ANGIELSKI: J. Małkowski z Żółkwi. 
L  Russanowski z Moskwy. M. Teodor z Jass. A. 
tteisner z Ubrztża- J .  Tuczański z Królestwa. 
A Łabęcki ze Zbaraża. Dr. J. Biesiadecki z 
J  asła.

Hotel WARSZAWSKI: M. Bogdański z Bu- 
cowa. A. Rodicki z Nagorzan. K., Piotrowski z 
Chłopówki. E. Andre aczuk z Saczawy. W. Humpid 

Zydaczowi"

P O C l ą G I  k o l e j o w e .
podług zegara lwowskiego

Przyehodsą do Lwów ,:
Z KRAKOWA: o god: 5 min. 40 rano Dociąg po­

spieszny, o godz. 9 mi 27 wieczór pociąg osobowy, o 
godz 11 min. 20 przed pcładj~ein mieszany.

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 nun. 0 wieczór pociąg 
pospie sny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min. 52 po 
pi .dniu pociąg mięszany.

Z PODWOLOCZ X S-i.: n& dworzec w Podzamcza o 
godz 10. min. 20 wieczór pociąg pospieszny, « godz 2 min. 
13 rano i o godz. 8 min. 89 po połnaidn pociąg mieszany.

Z PO^WOLOCZYSK3: na dworzec główny lwowski 
o god 10 min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 

n. 60 rano i o godzinie 4 min. 12 po południa poeiąg 
mięszany.

Ze STANISŁAWOWA: ns 6wyj, rano o godz. 8 min 
20ipociąg omnibusowy, wieczów e gods. 8 min. 20 pociąg 
Bp/szany.

Odchodzą z* Lwowa:
Do KRAKOWA: o godz 10 min. 50 przed pół- ocą 

iciag pospieszny, o godz. 4 min. 58 rano pociąg osobowy
0 godz. 5 min- 9 popołudnia pociąg mięszany.

Do CZERNIOWIEC: o godz 6 min. 20 ano pociąg
pospieszny, o gods. 12 min. 10 po poładoiu i o godz. 11 
min. 10 w nocy poeiąg mięssany-

Do PODWOŁOCZTSK: z głównego dworca o godz. 
6 rano poeiąg pospieszny, o godz. 12 min. 20 popołudniu
1 o godz. 10 min. 83 wieczór poeiąg mięszany.

Do PODWOŁOCZYSK: z dworea w Podzamczu o

fodz. 8 min. 10 rano poeiąg posplessny, o godz. 12 min, 
2 po południu i o gods. 11 min. 1 wieczór poeiąg mięsz 

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano o godz. 7 min. 
5 pociąg młęrzony, wieczór o godz. 5 mn. 45 pociąg, 
omnibusowy.

Lwów, z Izby handlowej, 21. lutego 1883 
1. A k c je  a a  i z t n  j 

bez kupona bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lad. 200 zł. m. k. 305 — 308 50 

„ lwow.-ezern.-jagg. 200 zł. w. a. 170 — 173 — 
Banku hypot. galic. po 200 zł. w. a. 304 — 308 50

„ kredt. galic. po 200 zł. w. a. 250 — 255 —
2 . Ł lstjr la s t a w a e  a a  1 0 0  a łr . 

bez kupona bieżąc -o 
To w. kred. galic. 6 prc. w. a. 97 75 9Ł 75

w. a. 89 50 91 -
okresowe 97 76 98 75
los 4 1 7,L  86 75 86 -
w a. 100 60 101 60
w. a. 96 75 97 75
10% Pr ‘

4
» » o ® *
n s n ó  „

Banku hyp. galic. 6 prc.
u » n ® 71

6
Listy dłużne

s
g. z. kr. wł. 6 prc. 100

s s s n n n ® "
» . L is t y  d ło ia c  * a  IOO mir.

Ogól. roln. kred. zakład dla Gal. 
i Buków. 6 prc, los w 16 lat.

4 . O b lig i ma 1 0 0  s Ł .  
Indemnizacjne galic. 5 prc. m. k. 97 50 
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6 pr w. a. 100 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr

100
102

96

Wiedeń 19. lutego.

Powszechny dług pań- 
ztwa (za 100 złr.) 

Bonty anati w bank. 5 pro.
» »  wsiebrsi 5 „

|  W  ,  100 ” ’ " 5 ■
d - -  1864, .  SOO " " ”
Listy auBtdompo laozł.Bpr 
Renta złota 11 pro. . . "

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

G alicyjskie.........................
£nkc i f l s k i c ....................

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złots 6pr, po 

100 zlr. W.
Węgierskapoż. kol. po 120 zł.

6 procentowa . . . .
Węgierska po*, po 100 tir. 
Turecka pożycz, kol. po 4°:„ fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 i 120 zł 
Bodencr.d. Aot. Ges. 200 zł. 
Zakład kredytowy dla handlu

1 p rsn u y słu .....................
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
low ars. e sk e  . niższo-anstr. 

P# 500 złr. . . .  .

kolei.

78 20 
78 60 

118 6<
130 25130 50 w- 8 
137 -  .38 —j . .  Sl
170 50171 25! A-kó"
146 50|147 50 ^ibreehta po 200 złr. • .

AlfSldzlciej po 200 złr. erebr. 
BIZbiety » 200 » »
Ferdynauda północnej po IM  

ałr. m. k . . • • • • ■ 
Franciszka Józefa po 200

płacą'| żąda. 
złr w. a.

Galicyjski b u k  bipotoosny
po 200 z ł . ....................

Banka aast.-węgierskiego po
600 złr...............................

78 35 Unionsbank po 100 złr.
78 75 Yerkehrsbank pow. po 140 zł. 

U 9 ; Wiedeń ki B^nkrerein po 100

9a — 
96 75

119 30

135 — 
115 25

118 90 
216 -

297 — 
301 75

870

9S 50 
97 5( . Ł • w.

Hol ' i Łal Karoli Lad. po 200 
złr. m. k. . . • • • •

Morawsko -Bzląska 7central, 
pó 200 zlr.

119 45 Łi 'ewzko- Czerniow.* Jasska
I Po 200 i ł .......................

135 5( *a*tr. pc gach. po 200 i ł .  Sr.
115 75' „  ? . 1. B. „ 200
 i Rudolfa po 200 złr. srebr.

Biedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
Btaatseisenb. tł< 200 ł. wa. 
Sfldbahi ><j 200 zł. sr. . 

119 20 Tramway wied. po 170 ił. 
217 - - ,  Węgiersko-galicyjski (Łupk.

I po 200 zlr.........................
297 40 Węgier, półnoe.-wsohod. po 
302 25i 200 złr. srebrem . . .

I Węgier, saehoda. (Westb.) po 
876 —J 809 w. a. . .

piacą
złr.

* .« •  
w. a.

828 — 
116 90 
146 25

830 -  
117 20 
146 75

110 90 111 20

170 25 
210 25

170 76 
210 50

17 ZS S7£8 ~

193 75 194 25

306 — 306 50

22 75 23 25

170 — 
205 26 
223 50 
165 50 
164 — 
333 76 
140 75 
221 —

170 50 
206 75 
224 — 
166 — 
164 50 
034 -r- 
141 25 
221 25

162 75 168 25

165 — 165 50

166 - 166 50,

L i s t y  b.» a \ ne  
(za 100 .sir.)

Bodenered.allr gtsi Spr.sł.
- spt. w 33 lat 5 pr. w.a. 

Gal. W . krea. ziem. 4 pr. wi 
_  r , ,®  5 „  f
Gali tank bipot. C or. wa.

„ - a ' 1, itr. włoi C „ r
Bank austr. węg, m. k. 5 pr. 

n u 1, w. a, 5 .
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
Albrechta po ł 00 zł. 5 n r c .

srebr. w. a ........................
Alfóldzka po 200 zl. 5 pr.

srebr. w a...................
Czeska z 800 zlr. sr. w. a. 
Elżbiety pe 5 pro. sr. . . 

s em. IE 82 5 pr. sr. w. a.

:  :  S I : : ,
Ferdynanda pól. 5 prc m.k.

» » 5 a w.a.
„ „ 5 „ srebr.

Gsl.K. L. 300 zł. 6 pr. sr. w.a.
■ .  n .  em. S pro,

,  IU. jm. 1871 800
s IV. e. z 800 zł. 6 pr.

Łwow.-Czer.-Jass. L em. 1865 
300 zł. 5 pre. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Ja8. IL em. 1867 
800 zt. 5 pro. sr. w, a. . 

Lw.-Oaer.-Jaśs. UL zak 1868 
300 zł, 5 prc. sr. w. z . .

r. są
złr.

jąd*.

117 75 
95 25 
90 —
98 — 

100 60
99 50 

101 _
97 95

93 50

94 60 
100 25 
9i 80 
9i 70

IOO — 
10 _  
104 50 
100 50 
106 50 
98 70

93 25 

93 25 

03 25

IU, 25 
95 75 
91 -  
98 50 

101 -  

K)
*01 15 
98 16

98 80 

94 80

99 — 
99 20

100 25
101 50
105 — 
10 50
106 75

93 75 

98 75 

93 75

Lw.-Czer.Mass, IV. mx. 1672
Wft ,r- ^Rudolfa po soo Bł. w.a. 5 pr.

srebr. w. a.......................
Rudolfa em. 1869 po 800 zł.

5 pro. sr. w. a.
Rndolfa em. 1872 po 800 zł.

6 prc. ar. 1 a. . .. • 
Siedmiogrodzkiej zz 20; Ir.

6 p r c T .........................
Papiery loteryjne

(sztuka).
Zakład kred. dla kan i jtwun.

po 40 złr. m c. 
uisbrnckie prem. poź. . .
K ;levich po 10 i\r  m. k 
Brako L po 20 zh m k. 
Ltofc óska prem. poi. • •
Badziiiskie m. . , , *
Palffy p0 40 złr. m. k. • 
Rndolfa po 10 zlr. m. k. . 
K- Salm no 40 zł. m. k- • 
Bolnogrodzkie j . .  ro ł. •

W ?ld.tein n o V z ł r . V  ^
ta po ao *‘»

Berlin 100 mark .  .
^•onkfurt Ow __
Hamburg 100 mark 
Londyn100 fiat. m  
Pary i  100 f-ankór-

płacą f  żąda 
złr. w. a.

92 - 92 50

98 50 98 75

98 50 98 75

98 50 98 76

91 50 91 75

170 50 
37 50
21 75
19 60
18 60 
23,5)5 
39 — 
86 40
20 50 
61 —
22 50 
45 —

171 -  
3i 25 
22 6« 
,0 50 
U — 
2 75

36 80

53 — 
23 — 
15 50

22 50 
28 25 
36 50

22 50 
— 

87 25

68 50 
.58 50 
58 50 

P5* 70
47 47

59 65
K“ «F
58 A l

t ł  85
47 0

ds tuinisterjum nie Iabin  
tylko przyjąć lub odrzudć program Fans Jo- 
um ai uttzy iuje, ie  Ferry przedstawi Izbom 
całkowite ninisterjum, 1 przytem odczyta krot­
ką deklar* ję.

Lontiyn d. 21. lutego. Biuro R eutera do­
nosi: Konferencja dunajowa obradowała wczoraj 
na kilkoma y.ażnemi sprawam ale żadnej a- 
n a lu i' uchwały nie p rż jję ła  lie wnosić m 
żna z zach -ran ia  się delegatów, b» m o c a M a  
co do żądania Rossji w sprawie u  i co do 
żądania Anstrji w sprawie komisji mieszanej

przrC£ & ? * - C ^ ° ° '  K o n fe ^ e ja  duaajow a 
P7Pka ha nstrukcje dla ambasadora m oskiew­
skiego co do Kilii. N* wczorąjszem posiedzeniu 
przedłożył ambasi,dor moskiewski treść instruk- 
cyj elegraficznyęh- ^uąje się, ze do końca ty- 

odnia iprawa nie będzie załatw ioną. Anglia i 
Francja® są za przedłużeniem m andatu komisji 
dunajowej na 20 dc 25 lat.

Konsl ntynopoi d. 21. lutęgi Naznaczona 
na wczora, konferencja ambasadorów w spra­
wie obsadzenia posady gubernatora Libanonu 
została odroczoną.

Tylko w jednej częL.i wczorajszego numeru 
drukoware:

Londyn dnia 20. lutego. Izba niższa przy­
jęła w pierwszem czytaniu 184 głosami przeciw 
PS wojekt itawy o parlamentarnej przysiędze.
■' Baty tem  dowiaduje s ię , że reprez itanci 
angielski i francuzki chcieli przyznać Rumunii głos

w. *. 
y-

101 —

98
101
103

75
50

Miasta Krakowa
Stanisławowa

” «. r *  n  •  ż y-
Dukat hol« >1
D ukat cesarski .
Napoieondor •
Półmpeijeł rosyjski 
Rab*’ rożjjżkJ irebrny

„  papierowy .  1 17’/,
100 marek niemieckich 58 25
Srib ro  • * • « •— —
K iptij w crebrce _ . _

18 — 20 —

53
56
44
70
55

63
66
54
82
65

1 19*/, 
59 —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e A , dnia 20. lntego 1883.

godzina 1. minut 45 popołudniu.
Losy kredyt. 171.—
Anglo-Austr. 11925
lołej Kar. Lnd. 306 25 

Kolęj Połud. 140.80 
Kolej Elżbiety 210.50 
Węg. Nordostb. 165.— 
Wer. obi. p. Zł. 94.75
Koifj siedmiogr. 110.__
ReBtawęg.6 % 119.40 

os. rubel. pap. 1.18.75 
Galic. indemn. 98.__

Węg. akcje kr. 304.50 
Unlonstank 117.30 
Nordhshn 273.— 
Kelej AlfBld. 170.50 
Kolej lw.-czem. 171.— 
Wied. Comun: 1 125.50 
Węg. koltizach. 165.75 
Losy tureckie 26.— 
Baukvarein 111.40 
Losy wągier. 115.80 
Marki niemiec. — —

Usposobienie: przygnębione.
W i e d e ń ,  dnia 21. lutego 

godzina 10 minut 40 przed południem
Akcje kredyt. 298.60 Anglo-austrj.
Kolej Kar. Lud. 307. Kolej Połudn.
Jnionsbank 117.60 Napoieondor

Rosyjs. banku. 1.18 '/i Usposobienie .
B e r l i a ,  dnia 20. lutego 

godzina 5 mirr.n 30 po pofndniu 
Rosyjs. bank. 202.90 Akcje kredyt.
Lombard 243.— Galjcyjskie
Kolej rumu&c. —.— Austr. banku.

120 . —
141.—
9.50

p;ine

521.50 
131___
170.50

H u o k e r a w e  L w o w ie ,a p t e k a
poleca

R°sę piękność: i wszelkie kosmetyki pachnidła takprzez- 
zmnnie ,akotez i przez inne firmy ogłaszane.



We wszystkich księgarniach jest 
do nabycia i poleca się: 
Ogrodnictwo pokojowe czyli 

Przewodnik dla hodujących kwia 
ty w mieszkaniu 1 złr., w oz- 
dobnej oprawie złr. 1.60. 

Pasjanse czyli zabawy w karty, 
tak dla pojedynczych osób jak i 
dla towarzystwa z rycinami złr. 
1 20, w ozdobnej oprawie złr. 2. 

W  co bawić się będziemy? 
Zbiór gier, zabaw i rozrywek 
szczególnie dla młodzieży 60 ct. 

Zaraza błonicowa czyli dyfte- 
rja dla wiadomości i przestrogi 
ojców i matek 60 ct.

Zamówienia wprost u mnie 
jako u wydawcy za przekazem pocz­
towym przesyłam f r a n c o

Joljinsz Wild
w Krakowie.

8903 2—6

Urząd pocztowy w Trembowli
poszukuje

ekspedytora 
oraz telegrafisty.

Bliższe warunki u pocztmistrzowej 
na miejscu. 657 1—8

S iro p  du
DrF0RG ET

uiyru się z nieza 
wodnym skutkiem 
przeciw: k a s z l o m  
n e r w o w y m , fe s  

,  b e z s e n n o ś c i  i  w s z e lk im  
c i e r p i e n i o m  p i e r s i o w y m .  Zada- 
walnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od ka­
wy wystarcza. W Paryżu ulica Ymenne. 
36, w aptece Dra Chable.

J a n a  H o f f a
Piwo zdrowia 

z ekstraktu słodowego.

Do sprzedania

różnego gatunku,
młodych k a s z t a n ó w  i wiole 

innych sadzonek.
Bliższa wiadomość JAN KRULIK j 

Lwów, ul. Źródłowa 1. 27.

Lilioncsc, klZI
tyczny środek piękności, 
służy do pozbycia się 
wszelkich uieczyitości na 
skórnych. Flakon 8 marki, 
pół flak. 1 BO. 277 1 4 

Jedynie prawdziwa w e  L w o w i e  
w  a p t e c e  J a f e ó b a  B e l z e r a .

W Instytucie "a" âr7£J,*£r.
rozpoczyna się n o w y  fe u r a  d. 1. marca 
r. b Ci zatem, któr y w r. 1884 kończą 
rok 20ty a nie mają szkół przepisanych 
do zostania j e d n o r o c z n y m i  o e ls o  
t n l f e a a t t ,  zechcą się zgłosić do Dyrek­
cji zakładu.

Z uwagi, ie  w ostatnich czasaoh eg- 
lamina te zostały znaoznie obostrzone, 
winien każdy we w ł a s n y m  interesie 
z g ł o s i ć  s i ę *  a w o z a s u, gdyż później 
zgłaszającym się Dyrekcja nie może rę­
czyć za dobry skutek egzaminu.

Instytut przyjmuje także kandydatów 
do szkół kadeckicb i do wszystkich e k. 
Zakładów i akademii wojskowych, tak do­
chodzących, jaitotei do pensjonatu na 
mieszkanie z wiktem itd.

Zgłaszać się można codzień od 5 —7 
god. po połud

F. K O E S T L I C H
649 2—9______ dyrektor zakładn.

N a  s p r z e d a ż :

k u f a  ż e l a z n a
wewuątrz glaznrowana, — objętości 
10 000 garncy, nieużywana—Bliższa 
wiadomość listownie lub ustnie: 
Lwów, ulica Kościuszki, liczba 10, 

865 8—4 Józef Rudnicki.

Publiczne uznanie
0 cudo w nem wyleczeniu 
cierpienia szyi, kaszlu, cier­
pień żołądka, piersi i płuc.
Obowiązek sumienia spowodował 

mię wyrazić panu w ten sposób mo­
je najżywsza podziękowanie za pań­
skie skuteczne piwo słodowe i cu­
kierki słodowe, które nabywałem u 
p. Jocbana Djnrica i ze skutkiem 
używa em. Na piersi tak daleoe cier­
piałem, że nie mogłem w końcu wsta­
wać z łóżka, a po użyein piwa zdro­
wia z ekstraktu słodowego i ookiar- 
ków piersiowych podług prep isn , 
przyszedł m wkrótce do siebie. Fo 
wyżyoin dalszych 10 flaszek dzięki 
Bogu wyzdrowiałem zupełnie i nie 
czaję więcej nmążliwego kaszlu.

M. Mich. Dinulocic e D. M i- 
lanocatz.

Do c. k dostawcy nadwer. pana

Jana Hoffa
król. radcy komisji, posiadać ta  o. k. 
złotege krzyża zaałagi z koroną, 

kawalera wysokich orderów
w y n a l a i e y

1 wyłącznego fabrykanta Jana Hoffa 
ekstraktu słodowego, dostawcy nad­
wornego wielu książąt Europy we 
Wiedniu, fabryka Grabenhof, BrSu- 
nerstrasae, nr. 2. Kantor i skład fa­
bryczny: Graben, Braunerstr., nr. 8.

Urzędowe sprawozd. le c z n ic e
Er. pr. komitet centralny i t. d. 

Fleaaborg: Janr Hoffa piwo zdrowia 
z ekstraktu słodowego okazało się 
tutaj jako zupełnie wzmacniający 
środek. Major Wltlge,
  delegat ks. pr. lazaretów.
g V *  P ie rw sze  p raw d ziw e , fle­
gmę rospuszczające J a n a  Ho 'la 
piersiow e eu k le rk i słodow e są  w  
niebieskim  papierze opakowane. 
Hiiej 98 zl. ale wysyła się.

Cepy Jana Hoffa preparatów sło­
dowych ra  prowincje z Wiednia: 
Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego 
ze skrzynką i flsszk&m : 6 flaszek 
zł. 8.82; la  f lu z e t zł. 7.26; 28 fla­
szek zł. 4.60; 68 flasze* ał. z 910; 
>/, kilo czetolady słodowej I. ztr. 
a. *0, II. zł. 1.61, HI. *ł. i .  (Przy 
odbiorze większych ilości rabat). Cu­
kierki aŁdo e: woreczek 60 c t, 
(także '/a i '/, woreczka). Preparo­
wana pożywna mąka słodowa dla 
dzieci zł. 1 Skoncentrowany ekstrakt 
słodowy flakon 1 zł., także po 6o ct. 
Kawa słodowa pakiet 60 ct., także 
80 ct. Zupełna kąpiel słodowa 80 ct.

Główny skład we Lwewie: Z. 
Rucker, J. B eiter, P. Hikolaech, E. 
Blnmenfeld apt., Karol Bałłaban han 
del. Biała; Zabyatrian apt. Br idy: 
wszystkie apteki. Bochnia: J . Mich­
nik. Budzanow: Jasiński. Czeroiow- 
ee: J. GoheŁowski, bracia Tabak ar, 
Ignacy Sohnirch. Drohobycz: T. Ja- 
błoóski, L. Dobrzyniecki. Gródek: 
Lipius. Ja rosław : J. Rhom a p t , S. 
Elienberg, Wisłocki apt. Jasio- T. 
W. Bargteiiicz apt., Kołomyja: Jan 
Sidorowicz. Kraków; Jan Janiga, J. 
Tranozyński, Edward Fucha, W. Re­
dyk, Stoimar, Wiśniewski ap t; No­
wy Sącz: J . Gross oard i apteki. Prze­
myśl; M. Kozłówek', M. Krug i wszy­
stkie apteki. Rzestów: A. Ka-piński 
apt. w Rynku, Sohaitter & Comp., 
Ne igebauer. Sambo.: K Marsach, 
Aleksiewicz a p t  Sanok: Hoohdorf, 
Józ. Rjnczarski. Stanisławów; Jan 
Maonra i Albin Amirowioz a p t  i 
Kaiman Jonasz. Stryj: D. J. Nnsaen- 
blatt & Cmp., obie apteki. Saczswa: 
EL  Liszka apt. Tarnopol: wszystkie 
a p t  Tarnów: W. Mflldner. Żurawno : 
Tomaszewski apt. bj 3—16

Poszukują się 
k u p n a  a p t e k i

z dochodem 7 do 8 ty«ię w mie­
ście powiatowym z domem lab bez 
tegoż za gotówkę. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje z grzeczności 
Wny J. Aicbmuller aptekarz w 
Drohobyczu. 6 6 7 1 - 3

Wina węgierskie.
Gwarantowane czyste wina naturalne 

z własnych winnio, wysyłam:
po złr. ot.

Piołunkowe (Wermuth, wino zieł. 4.40 
Ausbruch (wyskok, słodkie) 4.
Czerwone lub białe wina, Austioh 2.80 

» o n  * deser. 2.20 
Śliwowicę (wystałą) 8.50
w baryłkach na próbę po 4 litry wraz 
z baryłką i franco do każdej stacii 
pocztowej. 62 18—30

J S J . Hitlinger,
właściciel winnic, 

W e r s e h e t z  (Południowe Węgry).

Dr. Hartmanna

A U X I L I C M
najlepiej utwierdzony Ir o dek leonri- 

cy przeciw
rzerzączce u mężczyzn 

i upławom u kobiet,
śoiśle podług medycznych przepisów 
sporządzony preparat, — leozy b e z  
w i t r z y k i i  m i a  1 b ó l ó w ,  nie

Eozostawiajac po to- 
ie i k u t h o u ,  świe­

żo powstałe i nawet 
bardzo osuatarefe*  
ł e  g r u k t o u n i e  
i  itosonkowo s z y b ­
k o .  Należy wyraź­
nie żądać dr. HART­

MANNA „Anzilium* dla panów lnb 
kob ie t Takowe je st wraz z poaczr 
jącą broszurą i kartą do jednorazo­
wej konsultaoji w zakładzie p. dr. 
Hartmanna i we wszystkich znacz­
niejszych aptekaoh do nabyoia po 
cenis 2 złr. 80 e t  1«2 4—?

Główny skład rozsyłko wy: W . 
'W E B I ł T ,  apteka „znmgoldenen 

Hirsohen* K oh lm ark t 11 we W ie­
dniu

NB. P. dr. Hartmann ordynuje 
od godz. 9—2 i od 4 —8 w swour 
zakładzie, gdzie zajmuje sic także 
jak  dotąd leczeniem wszystkich s ła ­
bości naskórnyeh, tajnych szczegól­
nie osłabienia, podług aoświadozonej 
metody bez skutków następnych, 
niemniej chorób kUowyoh i wrzodów. 
Leki dostarozają się pod dyskrecją. 
Honorarium mierne. Także listownie. 

W i e d e ń ,  S t e d t  S e t l e r a g s s e  
n r .  U  (jedenaście).

Skład we LW OW IE: w 
P. Miko las cha.

w aptece

Od 1. Lipca 1883 jest w Do 
brach Krakowieckich folwark

G n o j n i c a
wraz z folwarczkami Węglarzyska i 
Bąkowszczyzna na lat sześć dj wy­
dzierżawienia.

Obszar ogólny tych folwarków 
wynosi przeszło 1000 morg. Bliższe 
szczegóły udziela Zarząd Dóbr w 
Krakowcu przez Radymno. 647 1 - 3

T r a w ę  m i o d o w ą
(cholous iauatns) w ł a s n e j  p r o d a k c j i
śnieżą i pewną, sprzedaje zarząd dóbr w 
K b r ł e ś u ,  poczta Łapanów, lnb p. Mioh- 
rnk knpieo w Bochni

I gstnnck po cenie 4 złr. 60 ot.
II. gatunek „ .  8 „ BO „

za konee wraz z workiem i wełną odieł- 
ką do kolei. Przy wzięcia naraz 10 korcy 
dodaje się l i ty  bezpłatnie. Jest to jedna 
z najlepszych traw  do podaiewaniu ugo­
rów i łak , bo jest najwcześniejszą, rośnie 
wysoko i znosi wilgoć i posuchę, jakotei 
do podaiewania km  czów, osobliwie dwu­
letnich w słabszyoh grantach, które od 
wymarznięcia ochrania. Sieje się na wil­
gotną ziemię, bo nie znosi włóczki a po 

zebuje dużo wilgoci do kiełkowaniu. Na 
iłaob i ozystyoh piaekaoh z trudnością 
I wschodzi. Ksidy worek opatrzony kartką 
i pieczątką. ________ 648 1—6

i Niezbędne dla każdej famiJji.
Praktyczno aparaty kąpielowe na zimę 

lato, dla miasta i  kraju!
ffe y la  opalane s to łk i 

(kąpielowe.
Pięć kubłów wody i za 5 ot. 
węgla otrzymuje się cie­
płą kąpiel, ilustrowane 
oenniki gratis i franco.

L. AEYL, właśoiciel c k. przywileju we 
Wiedniu, Fabryka HI. Landstr. Hauptstr. 
nr. 109 Handel w mieście: I. K&rntner- 
ring 17.____________________ 188 1 10

Państwo Ostrów m& do sprzedaniasiedm taranów
zarodowych.—  kielemnów, rasy 
nadającej się bardzo do opasu. Zgło­
szenia do Głównego Zarządu dóbr w 
ostrowie, poczta Tarnopol. 2—8

W  a i  n ©

d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  g o ś c i e c !

P la ster  T hapsia
LE PERDRIEL-REBOULLEAU

jedynie p rzy ję ty  w Szpitalach j
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

prwoiv
IATAROH, KASZLOM, ZAPALSSIO 

DTCHAWEK, PŁUC, CLERPIZmOM 1 BOLOM 
MDMATICZSrM I ARTRKTifCZSTM, 

etc., etc.

EL

Dla aniknięoia narr.ekań słonnl# .
p lastrom  nażU dajłcym ; Thapti*  LeRebonlleao w y t n i j  
aptekach, rysunku i podpiiów 
esonyoh. * “«««•*-

(poerwómit mmifljaconyeh).
Skład  we Lum oit tc aptekach P . MikolatćU  

i Kriyżanoicskiego.

jŁ L L U Ł 0 2 A H H .d

W -

przyrządzony przez aptekarza J n l J n s s a  H e r b a b n y  we Wiedniu
E k s t r a k t  r o ś l i n n y

dotąd niepkzewyższony w swej skuteczności przeciw wszelkim objawem
gośćca i reumatyzmu, cierpie­

niom nerwowym,
a t° :,  przeciw bolom te twarzy, migrenie, w Mflw 
drach [uobiai], rwaniu te uszach, reumat. bólu 
zębów, bolom w ktreyiaeh i ztawach, kurczom, 
powszechnemu ouabtemu drżeniu, sttyumoici eilon 
kiw  w skntek długich marszów lub podeszłego wie­
ka, bolom w zagojonych ranach, porażeniom I ♦. p.

P i s m a  n i a a a l a .
Do pana Jutjuezo Herbabny, aptekarza we Wiedniu.

Upraszam ponownie o przysłanie mi flższsczki N enroiylin (opako­
wanej rtżowo), za oo naleiyżość pocztą przekazuję. Przyjm pan *»ra»em 
u . ,e podziękowanie za ten c u d o w n y  flrodofe, który nietylko bole 
moje usnnął, leoz dwom innym osobom przyniósł pomoc, które do dzisiaj 
za zdrowe. Polecani ten środek najusilniej.

Mauthausen n. Dunajem 2. lipca 188i. Jan Lezetizky,
c. k. nadstrażnik skarbowy.

H e u r o x y l i n  uiywa się do wcierania, l ld k o n  (zielono opakowany] 
■ ł r . ,  mocniejszy gatunek [różowo opak. przeciw gosicowi, reumatysmo- 

»] 1 a ł .  2 0  : t  pocztą zO ot. za opakowanie.
Każdy flakon jako znak prawdziwości opatrzony 

jest powyższym znakiem ochronnym, urzędownie pro- 
tokołowanym.

l
"i]

Główny skłsd wysyłkowy dla prowincji:
we Wiednia, „Apotheke zur Barmherzigkeit* f

J o l j a s z  H srbabny , Neuban, Kaiaerstraszc 90.
Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod .Srebrnym 

Orłem* Zygm. Ruckór, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew­
ski; apt. H. Blnmenfeld; w Krakowie: Ernest Stockmar apt.; w 
Bioięj: Józ. Kolassa, E Keller; w Br ścianach-. Jol. flausberg; 
w Borszceowie: M. Niemczewski; w Cetmiowcach: n (Michów- 
Skiego; w Drohobyceu: L. Dobrzyniecki apt.; w Owrahuenora: E. 
Botezat; w Jaroutawiu: J .  Rohm; w Rim polung: F. Fritsch; w 
Kołomyi: J. Sidorowicz; w Krynicy: H. Nitribit; w Milówce: M. 
Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Podwołocnyzkaek: D. Schnei­
der; w Radowcu: 0. Rosignon; w Radymnie: A. Karpiński; w 
Smdagóree: Rabinowicz; w Świątynie: F. Niemczewski; w Sucea- 
w te: Ed. Liszka; w Sądową Wjsmi: K. Włodzimirski; w Stanir 
stawotcie: A. Beila apt. - to Samborze Aleksiewicz apt. w Ustrzy­
kach : J. Biedl; w Żółkwi: w s. k. apt. obw. A. Dadlec.

Maść Sybirskal
przeciw odmrożenia y ,

1. marca

Bud. Sacfe a uniwersalne pługi stalowe
1 aiewnlkl rządowe

I polecają na zbliżający się sezon wiosenny, po cenach znacznie obniżonychCluyton & Shnttleworth
we Lwowie, przy u llry  Gródeckiej liczba 22

611 1 - 'J

wyrobu apt. i chemika A. MUSSILA 
Słoik 50 ct.

Ziółka piersiowe
Dr. SEEBURGERA 

wyrobu dr. Z a r z y c k i e g o  i Mu s  s i ł a  
pakiet 20 ct.

Środki te odszcz gólnione na wysta 
wie lekarskiej w Krakowi \  Dostać możua 
we wszystkich prawie aptekach.
628 1—5______________ _______ ___

P e s i n f e n j ę  543 4 4

f o l w a r k u
do wydzierżawienia na la t 9—12, obszaru 
od 406 do 600 morgów z łąkami i budyn­
kami gospodirezemi. Dom mieszkalny 
może byc i mniejszy bo jestem sam. In 
wentsrt żywy i martwy mogę nabyć. -  
Szozegóiowe wyjaśnienia proszę przesłać 
pod literą: „J. H. r.a na ręce p. J A s e f *  
B i r k i e g o  , właśoioHa Binrs wywia­
dowczego we Lwowie, Rynek, nr. 80, I  p

598 1— ta 4 0  s iu ifc .
pomarańcz czerwonych

wysyła m za 3 z'r. wraz z pięknym 
koszykiem, z cłem franco do każdej 
stacji pocztowej za pobraniem.

G. Singer, Tryest
P. S. Przy odbierz < 6 koszów za 

gotówkę kaź J ko»z o 20 ct. t  niej.

P o w i e t r z e  las<5w i g l a s t y c h  w p o k o j u ! ! !
otrzymnje się przez rozpylanie

t h a d s M t n  s o s n o w e g o  i
Próoz miłego orzeźwiającego zapachu posiada nieoszacowane wła­

sności hygieniczue, oczyszosa i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso­
kim stopniu, że jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe.

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 8 zł.

J a n  I h n a t o w i c z ,
Lwów ul. Kopernika l. 3., Kraków Sukiennice l. 20.

504 6 - f

K  A  W  A
Ajerci i podróżujący, którzy prywa 

tnyoh odbiorców odwiedzają mogą otrzy 
mać do sprzedaży K A W Ę  za wysoką 
-rowizją Oferty pod „H. E “ 809 do 

Rud »lf Mosse w Hambnrzu. 24 2

Majątki mniejsze i większe z 
lasem, fa do sprzeda­

nia w Kcumyjekim, Stanisławowskim i 
Zaleszozyojiui powiecie.

Do wydzierżawienia £f,4
Sa majątków w Kołomyjskicm, pod 
torzysenemi warnnkan a to zaraz do 
.objęda.
P  A  ^ reh j  chc;ały wyjść za

!■*• -lA-Li LAJ mogą liczyć na zupel- 
|> ą dyskrecję. Bliższa wiado dość w ajenc i 
Lubina Pre era w Kołemyi. 65; 1—3

@  f  a d )  c l  n h r a f t t ,
b t r j i u t t r a  t t i jrn D rn lit unD 4 'tf f ( t in u n a e tl jc i!c  fflr  

G iu lrie& iflu iiflru  u a h  2 p a l i c r r ,  
I r a n e m i i i  i c n s f c i l c  

ś» m  D ttr ic b c  la iiino tT ttjjd jafU id ier S ł a j f l i n t n ,  
H ł f l u g D r a t j t j t i l c  ic. « .

Felten & Guilleaume,
S a r l ć m r r f ,  dJłillljrim  a n t 'Jltje in , bet S o lu . 

W tn rra l-« e rtrr ttr  f i i r  CefterreitS-Unoorn:
E M I L  P F A F P ,  H’!en, IX ., Pelikangasse 16-

ł«  ptt |6r llnn*ttt i 
r a n i  K o l l e r l c h  A  K o b a ,  B a r t a p e a t .

$c»«» tiir Trofl F. JSasy, ilrennteK nm e 4.

L. 27061)82.
Dzierżawa propinacji i młynów
W Błotni, powiecie Przemyślańskim.

Celem wydzierżawienia prawa wyszynku trunków 
propinaćyjnych i młynów we wsi Błotuia , w powiecie 
PrzemyśLńskim położonej — na okres trzechletni wzglę­
dnie sześcioletni —  od dnia 8. kwietnia 1883 liczyć się 
mający, obbędzie się publiczna licytacja za pomocy oftrt

w dołu 28. lutego b. r.
o godzinie lite j  przed oł. w biórze I. depa t. Magistratu.

Cenę wywołania ustanawia się na tyaiącdziewięćset 
(1900) złr. w. a. rocznego czynszu dzierżawnego.

Oferty mają być zaopatrzone w wadjum, wynoszące 
10 prc. ofiarowanego czynszu dzierżawnego, jednak nie­
mniej jak 10 prc. ceny wywołania.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w biórze I. 
dept. Magistratu w godzinach urzędowych.

Magistrat król. stoł. miasta 
we LWOWIE, dnia 7. lutego 1883 r.

wygrania!
na losy pożyczki z r. 1864, 
złr. 2 0 0 . 0 0 0  w. a.

Cała promesa 
Pół

złr. 4.50 
.  2.75

Do nabyci a w handlu

Fr. Schubutha i syna
Lnów. — B y n e f e .

Tylko 3 z l.!
300 tuzinów kobierców

w pysznych tureckich, szkockich i pstro- 
kolorowych wzorach, 2 metr. dłngie, IV* 
metr. szer. musi być najrychlej uprzątnię­
te i kosztuje sztaka tylko 3 zł. za nade­
słaniem gotówki lub pobraniem. KOCYKI 
przed łóżko tym odpowiedne, para 2 złr.

Adolf Sommerfeld, Dresden,
Kupcom poleca się szczególnie.

500 zł. wypłacę temu, 
ktoby używając 
Ro lera wody do 
nat i zębów, — 

flaszka po 35 c t., znowu cierpiał na ból 
zębów, lnb na nieznośny odór z ust.

W .  R o s a l e r a  s y n o w i e c ,
W ied eń . I ,  Regierungsgasise, nr. 4 .

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Ruckera, w Kutach w aptece.

Resztki sukna
Wy bornych m atery j

wełnianych,
są tanio do nabycia u S f. Z .  w Bar- 
599 r ie, Kraul ne 1— ?

AT'ękl,ze r.-Hr/k ('da- >am fran-o

J P A D E W S K I
LWÓW, BYNEK 1. 30. 

u  poleca swój wyłączny

■ Skład HERBATY

151 N ajw ięk szy  wybór! I??
bawełnianych, wełnianych i jedwabnych kaftaników, Spodeń, poń­

c z o c h  i skarpetek,
•wełniane K A M I Z E L K I  z rękawami (Jago.

pończochy myśliwskie, wełniane i jedwabne
C h u s te c z k i  n a  s z y ję  (C a c h e n e z ) ,

PŁÓ TNA  i stołową B IE L IZ N Ę .
Główny skład gotowej bielizny

angielskich nieprzemakalnych płaszczy, pledy, dtszceochrony, 
najnowszych krawatek, mankietów i kołnierzyków, 

poleca po nainmiarkowańszych stałych cenach

F .  S .  B A R D A ^ Z  we Lwowie
naprzeoiw kośoioła Katedry 1. 9.

P
Bergera medyci. mydło do zębów

jest najznpełniejszym, najdelikatniejszym i n a j t a ń s z y m  ś r o d k i e m  de 
esyssesenia zębów, 

l e r g e  a MEDYCZ. MYDŁO do ZĘBÓW nadaje zębom najwykwintniejsza 
białość, usuwa z ust każdy nieprzyjimny odor, niszczy parasyty i ochrania zęby 
od bolu. Jak wszystkie mydła Bergera, jest takżo i to najrzetelniejszym wyrobem. 
C e n a p a k i e t u 3 5 c t .

Główny skład Bergera mydła do zębów i wszystkich lanych mydeł Bergera 
we LWOWIE w apt. P . Mikolascha, Z. Rnckera i H. Blnmenfelda. 77 1—18

829 1 - 3 J
Meiiburgbka h u t a  żelaza 
i fabryka maszyn, 

przedtem HERTEL & Co.
l i e i t i r i  n .  f l s s l ą ,

poleca i  destsroza wszelkie maszyny i  apa­
raty dla cegiolń, mianowicie:

maszyny do robienia cegieł
pełnych i wydrążonych, dachówek, rur i 
p łyt, waloówek i  pras uzupełniających, 
pras do falcówek do rnoha ręoznego i pa­

rowego.
Znpełoe urządzenie cegielń ze wszystkiemi maszynami pomocniczemi 

i aparatami, — Znptłne urząd renie do fabryk szamotek, cementu, do fa­
bryk prasowania węgla I do aąłołenia wyrobu cegieł czerwonyoh wraz ze 

»tk J  Dotneł maszynami, kotłami parowami, pompami parowem), 
traiuw ersSnlrraram !, narzędzUmi l t .  p. w najdokładniej.zem wykonania. 

^  , j^neralne zastępstwo dla A nstrji:
F a b r y c z n y  s k ł a d  m a s z y i  E> M T JN K ,

we Wiedniu, III, Reisnerstrasse, nr. 86, 284 6 - 6
do którego adresować należy łaskawe zlecenia. Prospekty gratis i franco.

I CL7 5  • fa b ry k a  z a łg z o n a ^ .r ó k U ;  • • |

CES. KROL. •'
AUSTRYAtCY ' 7 % >  1 “  Ł j  : N «

NADWORNI DOSTAWCY. utm

. KR°i ; . • 
: WEDERLANPZ. ' 

T w 1.. NADWORNI CCSTAW3Y.

ŁKMIH \nm- B0\S
FABRYKA WYBORNYCH L I K I E R Ó W  H O L E N D E R S K I C H

W  A M S T E R D A M IE .
r i L I E  : W W I E D N I U ,  I., AM H O F  3.

;
N A S i . A D O V v ' A N l A  N A S Z Y C H  L I K I E R O . W  B Ę D Ą  S Ą D O W N I E  P 0 S2 UK l Y V A N E  

. ;  ■ C E N N I K I  P R Z ESYŁ A MY NĄ ŻĄDANIE OPŁATNIE.
DLA DOGODNOŚCI SYANOWNtJ -PUBLICZNOŚCI URZĄDZILIŚMY SPRZEDAŻ N A S Z Y C H  U K iŁ K D W  PRAWIE 
W  Z VYS:Y. 'TK|CH MIASTACbYCĄLJCYI,  W  HAND LA CH  KORZENNYCH', CUKIERNIACH I KAWIARNIACH

n :

Główny zastępca dla Galicji i Bukowiny p N. Brandler we Lwo­
wie ulica Hetmańska 1. 10-_____________________________________ _

P e w n y  z y i k
(Każda strata abaolntnie wjk'uczona).

Kt > teraźniejsze położenie giełdy potrafi wyzysk»ć należycie, może w 
kilkn tygodniach podwoić swój mająt-k. — Dotyczące sumienne rady n- 
dziela gratis pod najściśejizą dyskreoją

T h e o d o r  N o d e r e r  &  O m .
protoo. Bank- und Lombardo-Gesch&ft

Peter, nr. 7 , 1 .  piętro.
0 rocznie ndzieis wymi niony bank r a  wszel-

we W iednia ,
NB. Zaliczki na 6 i fc°/c 

kie gatnnki papierów pań.twowyoh, 1 *sy, listy zastawne, ak<;jo bankowe i 
kolejowe, tudzież na kwity zastawnicze anstr. węg. bankn, wiedeńskiej 
kmy oszczędności i t. p. If*  1—3

■

I

Tylko wtedj praw- 
dslwa, jeżeli kaada flar 
■zka opatrsoaa pedpl- 
■en  Kolia 1 marką 
oehronną.

Do wcierania na iku teczne leosenie golca, renm atyzm n, wszelkiego rodzaju  
rwania w członkach I p o raż en ia , bola w głow ie, w wizach i  a ą b ó w ; do o k ła d o w  na 
w u a lk ie  uszkodzenia 1 rany, przociw  zapaleniom  i wrzodom. *“

O K O  zm ięszana z wodą, przeciw  raptow nym  nidnościom , wymiotom, kolce i dyareji, 
o e h r o n n ą .  * C «  F la n k a  z dokładnym p rz .p i.e m  u iy d a  80 ot. -  <H°wny ik /ad  wysyłko wy n n

Ae M o l l  aptekarza i c. Ł nadw. dostawcy we Wiedniu, I. luchlauben, 9.
_  . • .  . ____ , T___ D___ 1____ _  h.-Ai.ni. w W. Królikowi Stef. Markiewioza. Httbner *  Hanko, W. Marszałkiewi-

_  _ Tylko w tedy  p r a w -  
d a i w a ,  jeże li k a id *  fla­
szka opatrzona p e d p l -  
i e a  K o l i a  1  ̂ m a r k ą  
O c h r o n n ą .

S k U d j . .  Ł w i w l e  .  . P t  ( .  1 Zi r ? . .  t o d u ę ,  r .  w . T ^ S i Ł S S S  W
cza, Karola 'ałłabana; w Brzełanaeh J. Hansberg aptekarz 
w apt Wikt. Rohm: J. Wisłocki apt

  J. Hansberg aptekarz
w Isaye: Nlk. Lutecki;

Fenz; w KoibnszoWśj: ‘Fr. Boczek, apt.: »  honasterzw kaeh: L v. Ża 
szowie J. Schaitter 6  Cmp; w Stmusławowłe w_ant. B. Amirowicza^ J 
echa, J. żleksi*wiozą; w Tarnopolu w a p l  H. Kahanego, Fr. Jamrogi

wiol*, j .  macury; w o u « » n,v , r  9 “  ̂ ~
Jamrogiewioza, i E. Frantza; w Zydaozowie: M. Bardasz apt

Marszałkiewi- 
Golictauwsaiego , w Jarosławia 

w apt W, Redyka, Wilhelm 
a p l Frań. Nahlika; w Bie- 
w Samborze w apt. R. Mare-

Wydawoy i w?flleidal« J. Dobrzański i Ł  Grossa-
K o l e k t Z dlrakflńu Narodowej.“


